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U R Z Ę D O W A .

r o z k a z
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiegi

W W arszaw ie  d. 18 (i0) S ty c z n ia  18G3 r.

CDokończenie).
III. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s u  R z ą ­

d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z i e l n y c h .
IV W ydziale Komisji Rządowej Upraw Wewnę­

trznych.— Mianowani: — Referent Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych Aleksander Atlkowski, 
p. o. Starszego Referenta w tejże Komisji; Sekre­
tarz Bolesław Żmijewski, p. o. Referenta tamże; 
Podsekretarz Józef Jelczewski, Sekretarzem; Urzę­
dnik do pisma Antoni M iklaszewski, Adjunktem 
Archiwum; Juljusz Olędzki, p. o. Podsekretarza; 
Aplikant Stanisław Brandysz, Urzędnikiem do pi­
sma,— wszyscy w Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych; Budowniczy Komisji Rądowej Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego Wojciech Bo­
biński, Członkiem Rady Ogólnej budowniczej przy 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych; Budo­
wniczy Klasy III Ignacy Kwiatkowski, p. o. Budo­
wniczego Powiatu Sieradzkiego; Karol Toliński, 
p. o. Inspektora Stada Rządowego koni w Jano­
wie; Władysław D ruzyłowski, Lekarzem przy 
Więzieniu w Płocku; Doktor Medycyny Marjan 
W ygrzywalski, Lekarzem przy Więzieniu w Piotr­
kowie, Asesor Ekonomiczny Okręgu Kieleckiego 
Stanisław l  niewski, Komisarzem Ekonomicznym 
przy Delegacjach Czynszowych tegoż Okręgu; Nud- 
rachmistrz w Sekcji dóbr i lasów w Rządzie Gu- 
bernjalnym Radomskim W incenty liaznowski, 
Komisarzem Ekonomicznym przy Delegacjach 
Czynszowych Okręgu Miechowskiego; Starszy Re­
ferent w Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego P iotr Musielewicz, Komi­
sarzem Ekonomicznym przy Delegacjach Czynszo­
wych Okręgu Krasnostawskiego i Hrubieszowskie­
go; Starszy Adjuukt Wydziału dóbr i lasów

Z powodu wysłużenia em erytury: Inspektor 
Stada rządowego koni w Janowie F ilip  Eberhard.

IV Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. — Mianowani: — Starszy Referent Ludwik 
Szlamiński, Komisarzem Ekonomicznym; Sekre­
tarz Wydziału Wilhelm Ran, Starszym Referen­
tem; Bucbhalter Marcin Lewandowski, Sakreta- 
rzem Wydziału; Starszy Rachmistrz Wawrzyniec 
Szadkowski, Buchhalterem; Starszy Adjunkt Eko­
nomiczny Amilkar Ostapowicz, Starszym Rachmi­
strzem; Adjunkt Dziennika Cezarjnsz Biernacki, 
i Rachmistrz Włodzimierz Olszewski, Starszymi 
Adjunktami Ekonomicznymi; Podsekretarz Broni­
sław Krzyżanowski, Adjnnktem Dziennika; Pomo­
cnik Archiwisty Jan Majkowski, Rachmistrzem; 
Adjunkt Dziennika Władysław Koskarski, Podse- 

i kretarzem; Adjunkt Władysław Miklaszewski, Po­
mocnikiem Archiwisty; Djetarjusze Edward Gross 
i Gabrjel Wierzbowski, Adjunktami, wszyscy w 
Wydziale dóbr i lasów Rządowych; Kontroler Kas 
i Rachunkowości w Rządzie Gubernjalnym Lubel­
skim Józef Golkowski, Naczelnikiem Sekcji S kar­
bowej; Referent 2-gi Sekcji Skarbowej Mikołaj 
W ieruski, Kontrolerem Kas i Rachunkowości; S tar­
szy Sekretarz tamże Józef Niezabitowski, Referen­
tem 2-m Sekcji Skarbowej i Starszy Rachmistrz 
Zenon Popiel, Sekretarzem tejże Sekcji, wszyscy w 
Rządzie Gubernjalnym Lubelskim; Starszy Rach­
mistrz Sekcji dóbr w Rządzie Gubernjalnym R a­
domskim Władysław Landgraf/', Nadrachmistrzem 
tejże Sekcji; i Młodszy Rachmistrz tamże Łukasz 
Sowiński, Starszym Rachmistrzem Sekcji Dóbr w 
Rządzie Gubernjalnym Radomskim.

W  Urzędzie Konsumcyjnym Miasta Stołecznego 
W arszawy.— Mianowani: —  Asystent Starszy Od­
działu Prawnego JózefZiem iński, Starszym Asysten­
tom Kasy; Adjunkt Młodszy służby Ogólnej Leopold 
Rzońca, Asystentem Starszym Oddziału Prawnego; 
Urzędnik do pisma Franciszek Popczyński, Adjun­
ktem Mloszym Służby Ogólnej; Dozorca rzezi Jan 
Żelewski, Urzędnikiem do pisma; Dozorca Kon­
trolny Antoni Sienkiewicz, Dozorcą rzezi; Strażnik 
W alenty Szmitkowski, Dozorcą Kontrolnym.

W  Adm inistracji Rządowej dochodu Tabaczne- 
go.— Mianowani: — Podrewizorowie Młodsi; Oton 
Pilczowski, Aleksander Dziewulski, Antoni Majew­
sk i i Stanisław Szaukowski, Podrewizorami S tar­
szymi (wszyscy od d. 1 (13) Sierpnia 1862 r.)

Uwolniony od obowiązków: -  Naczelnik Sekcji 
Skarbowej w Rządzie Gubernjalnym Lubelskim 
Stanisław Oborski.

IV Zarządzie Komunikacji. — Mianowani: —  
Konduktor Wydziału Technieznego w Zarządzie 
Komunikacji Tomasz Czajkowski, Rysownikiem 
tegoż Zarządu: Urzędnik do pisma Stanisław Mo- 
d lia sk i, Konduktorem Wydziału Technicznego; 
Dozorca rzeki Wisły Kazimierz Okoń, Urzędni-

„Ja sam zacząłem służbę w waszychwieui zostali na wolności, pod odpowiedzial­
nością właściciela, który zobowiązał się p i - ! . . .
smiennie, że nigdzie się nie oddalą i że dosta- » sz e reg ach ; późn iej m ia łem  zaszczy t do- 
wi ich  na każdo wezwanie władzy. i „w o d zen ia  w am i p rzez  k ilk a  la t  i d la

JNastępme otrzymano wiadomość, że banda t • , • , .
około stu ludzi idąca od Bielska, z rana była ( ” te § °  w asze u czu cia  p o św ięcen ia  d o b rze
w Raciążu, dopuściła się tam  nadużyć i szła są  znane: b y łem  d u m n y  z w as, p rz e d
drogą do Glinojecka, lecz dowiedziawszy się i  n i e b o 8 7 P 7 v k i f > r r >  
o bytności tam oddziału, zwróciła się w przeci- n ^

stronę.

w K o - . .
misji Rządowej Przychodów i Skarbu Karol Nie- i kiem do pisma w Zarządzie Komunikacji i Kondu-

wnij
W  skutku tego oddział przedsięwziął ści­

gać tę bandę i dognał ją  we wsi Uniecku. 
W ieś tę otoczono; buntownicy dostrzegłszy 
zbliżające się wojska, zaparli się w dwóch 
domach i zaczęli silne strzelanie z broni; po 
półgodzinnym oporze, w czasie którego za­
paliła się mala stodoła, z której ogień rozsze­
rzył się do domów zajętych przez buntowni­
ków, wybiegli oni tak z tych jak  i z innych 
domów, zebrali się w gromadę i prosili o li­
tość. Kiedy zaś dowodzący oddziałem P u ł­
kow nik Sierzputowski zbliżył się do nich, 
dano do niego dwa strzały, w skutku czego 
kozacy rzucili się na gromadę, lecz byli 
wstrzymani przez Pułkow nika Śierzputow- 
skiego, zdoławszy jednak zadać rany kilku 
buntownikom.

Następnie odebrano im broń, k tó rą stano­
wiły strzelby, piki i kosy. Oprócz dwóch 
zabitych i k ilku  zaginionych, ujęto 75 ludzi z 
nich 22 ranionych. Ze strony wojska jest 
ranionych dwóch kozaków. Ujęci i ranieni 
zostali odwiezieni i oddani do twierdzy No- 
wogieorgiewskiej.

W  liczbie ujętych buntowników, znajduje 
się niejaki W olski, przybyły tu  z W łoch; 
przy nim znaleziono polecenie K om itetu Cen­
tralnego dowodzenia oddziałem Mławskiego 
oddziału i wszystkiomi spotkanem i po dro­
dze bandami, i paszport włoski.

działkow ski, Komisarzem Ekonomicznym przy D e ­
legacjach Czynszowych Okręgu Kalwaryjsko-Ma- 
rjampolskiego; p. o. Komisarza Ekonomicznego 
w Okręgach Gubernji Augustowskiej Aleksander 
Bogdański, Komisarzem Ekonomicznym przy De­
legacjach Czynszowych Okręgu Eomżyńsko-Augu- 
stowsko-Sejneńskiego; Starszy Rachmistrz Sekcji 
Dóbr i lasów w Rządzie Gubernjalnym W arszaw­
skim Jan Cieszkowski, Komisarzem Ekonomicznym 
przy Delegacjach Czynszowych Okręgu Wieluńsko- 
Sieradzkiego ; Djetarjusz Wydziału dóbr i lasów 
w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu Kon­
stanty Milewski, Starszym Adjnnktem Ekonomi­
cznym przy Delegacjach Czynszowych do Okręgu 
Opatowsko-Sandomierskiego; Adjunkt Sekcji dóbr 
i lasów w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim 
Sabin Chrostowski, p. o. Starszego Adjunkta Eko­
nomicznego przy Delegacjach Czynszowych do 
Okręgu Olkuskiego; Djetarjusz W ydziału dóbr i 
lasów w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
Bonifacy Dąbkowski, p. o. Starszego Adjunkta 
Ekonomicznego przy Delegacjach Czynszowych do 
Okręgu Siedlecko - Łukowskiego; Młodszy Rach­
mistrz Sekcji dóbr i lasów w Rządzie Gubernjal­
nym Augustowskim Wincenty Trzeszczkow ski, 
p. o. Starszego A djunkta Ekonomicznego przy 
Delegacjach Czynszowych do Okręgu Zamojskiego; 
Dziennikarz Sekcji dóbr i lasów w Rządzie Guber­
njalnym Warszawskim Franciszek Ostrowski, p. o. 
Starszego Adjunkta Ekonomicznego przy Delega­
cjach Czynszowych do Okręgu Eowicko-Rawskie- 
go; Djetarjusz Wydziału dóbr i lasów w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu Edward liaulbcrsz, 
p. o. Starszego Adjunkta Ekonomicznego przy De­
legacjach Czynszowych do Okręgu Kalisko-Koniń- 
skiego; Spadły z etatu  Adjunkt Sekcji dóbr i la­
sów w Rządzie Gubernjalnym Płockim Klemens 
W yrzykowski, p. o. Starszego Adjunkta Ekonomi­
cznego przy Delegacjach czynszowych do Okręgu 
Mławskiego; Młodszy Kontroler Kasy Gubernjal- 
nej Radomskiej Józef Parnowski, Młodszym Adjunk­
tem Ekonomicznym przy Delegacjach Czynszo­
wych do Okręgu Radomsko-Opoczyńskiego; A pli­
kanci Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu: 
Tadeusz Dunin Borkowski,p.o. Młodszego Adjunk­
ta Ekonomicznego przy Delegacjach Czynszowych 
do Okręgu hielecko-Stopnickiego; Juljusz Egers- 
dorf.\ p. o. Młodszego Adjunkta Ekonomicznego 
przy Delegacjach Czynszowych do Okręgu Bialsko- 
Radzyńskiego; Aplikanci Komisji Rządowej Spraw 
\ii('V|n<Ł' lrZn^ Stanisław Wieczorkiewicz, p. o. 
eiipi S2p8° Adjunkta Ekonomicznego przy Delega- 
t t  , ■ Jns2pwych do Okręgu Krasnostawsko-
Ilrubieszowskiogo; ig naCy Ostaszewski, p. o. Młod­
szego Adjunkta Ekonomicznego przy Delegacjach 
Czynszowych do Okręgu Warszawsko-Stanisławow-

T , ; i' T  Ekonomiczny Okręgu Olkuskie­
go W alenty Mazurkiewicz, Młodszym Adjunktem 
Ekonomicznym przy Delegacjach Czynszowych do 
Okręgu Wieluńsko-Sieradzkiego; Djetarjusz W y­
działu dóbr i lasów w Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu Przemysław holarski, p. o. Młod­
szego Adjunkta Ekonomicznego przy Delegacjach 

zynszowych do Okręgu Piotrkowskiego.
Uwolnieni ze służby:— Na własne żądanie: — Le- 

W łaiPrZy Więzieniu w Płocku, Doktor Medycyny 
radzk^Siaw T u r o w s k i ,  Budowniczy Powiatu Śie-

k to r p rz y  drogach bitych lo  rzędu Adam G arlicki, 
Dozorcą rzeki Wisły i Aplikant Stanisław W ali­
g ó rsk i, Urzędnikiem do pisma

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników: — 
Komisarz Ekonomiczny Okręgu Kieleckiego Karol 
Dunin Borkowski:; p. o. Lekarza przy W ięzieniu 
w Piotrkowie Konstanty Szeligowslci; Rysownik 
Zarządu Komunikacji Telesfor S wiecho wicz i U rzęd­
nik do pisma Józef Dąbrowski.

W i e i .k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J e g o  C e s a r s k o  - 
K r ó l e w s k ie j  Mości w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY.

7, Petersburga, 26 Stycznia.

Wczoraj w niedzielę dnia 13 Stycznia 
(v. s.), po paradzie Izmajłowskiego puł­
ku gwardji, w ujeżdżalni Michałowskiej, 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przywołał do siebie 
wszystkich oficerów obecnych na para­
dzie, i zwrócił się do nich z następującą 
przemową:

„Ponieważ wielu z pomiędzy was, pa­
ziowie, nie wie zapewne o ostatnich 
„wypadkach w Królestwie Polskiem, 
„ p r a g n ę  abyście się o tern dowiedzieli 
„z moich ust.

„Po poborze, który pomyślnie ukoń­
c z y ł  się w Warszawie, z 2- g o  na 3-ci 
„Stycznia, bandy powstańców od 6-go 
„zaczęły się ukazywaó na obu brzeg-ach 
„Wisły. Natychmiast wysłano oddziały 
„dla ich rozproszenia. Nakoniec w nocy 
„z 10-go na 11 -ty, dopełniona została 
„niespodziana napaść w całem Króle­
s tw ie , z wyjątkiem Warszawy, na na- 
„sze wojska rozstawione po kwaterach. 
„Niesłychane okrucieństwa były popeł­
nione: tak naprzykład, w okolicach

Cesarzem, moim oj-
„cem

„Jestem pewny, że jeżeli okoliczności 
„będą wymagać, okażecie jeszcze dziś 
„w czynie, że mogę na was liczyć i uspra­
w iedliw icie moje zupełne zaufanie.” 

Wyrazy wyrzeczone przez N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a  przyjęte zostały z za­
pałem wśród jednogłośnych hura.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

e8o Jakób Bem.

D nia 14 (26) Stycznia 2-gi półszwadron 
2-°’o s z w a d r o n u  Smoleńskiego pułku ułanów 
J e o o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  K s i ę ­
c ia  O e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  Tronu, pod d o -1  „Siedlec, n asi żo łn ierze  a tak o w an i, roz- 
wództwem Sztabs-Rotmistrza Ziatohanowa, 
wszedł do m. Łomazy, gdzie według słów 
tamtejszych mieszkańców, zupełnie było spo­
kojnie; jednakże ułani weszli zachowując na­
leżyte ostrożności, a zaledwie wjechali na ry ­
nek, z za domu dzielącego go na dwie części 
ukazał się uzbrojony tłum  400 łudzi, a za 
nim 16 szeregowców, wziętych przez bunto­
wników do niewoli.

Po pierwszym strzale wypadłym z tłumu,
ułani rzucili się do ataku, przy czem zrąbali 
na miejscu przeszło 30 ludzi, odbili jeńców, 
dwa wozy wojskowe, i 5 koni należących do 
buntowników.

Ścigając rozproszonych buntowników, uła­
ni spotkali wychodzącą z kościoła procesję, 
a za nią uzbrojony tłum, k tóry  strzeliwszy 
do ułanów, schował się za murotaczający ko­
ściół, i ztamtąd dawał strzały; przy czem za­
bito 2 żołnierzy i jednego konia frontow e­
go, raniono dwóch szeregowców, z których 
jeden ma lekką ranę.

Oddział buntowników przybył do m. Ł o ­
mazy d. 14 (26) rano z wsi Tuszcze.

W skutku wiadomości o zgromadzonych 
bandach w Glinojecku i okolicach, wysłany 
był dla ścigania ich oddział, składający się 
z dwóch secin kozaków i 50 ludzi piechoty, 
pod dowództwem Pułkow nika Sierżputow-
skiego. . .

Przejrzawszy miejscowość pomiędzy P ło ń ­
skiem a Malużyncm i nie znalazłszy tam 
band, oddział przybył 16 (28) Stycznia do 
Glinojecka, gdzie okazało się że robotnicy 
z tamecznej cukrowni, podbudzem przez kil­
ku sąsiednich mniejszych właścicieli ziem­
skich id wóchswych podmajstrzych, namówie­
ni przytem przez Księdza Krużmanows nogo, 
k tóry  błogosławił ich i dał im choiągiew 
w miejsce sztandaru, poszli pod przewodni­
ctwem swych podmajstrzych w kierunku ku 
Bielskowi; lecz doszedłszy do lasu w Szap- 
sku, rzucili tam swe piki i kosy, rozbiegli 
się i powrócili do domu. Dowódca oddziału 
aresztował Księdza, robotnicy zaś pozosta- „ga honor naszego sztandaru,

„paczliwie bronili się w domu, który 
„powstańcy spalili, nie widząc innego 
„środka opanowania goj jednakże nasze 
„waleczne wojska, wszędzie rozproszyły 
„buntowników.

„W edług pierwszych wiadomości, 
„straty nasze ograniczają na 30 zabitych, 
„pomiędzy któremi jest nasz dawny to- 
„warzysz broni, z pułku Izmajłowskiego, 
„pułkownik Kozlianinow, dowódca Mu- 
„romskiego pułku piechoty. Liczba na- 
„szych rannych dochodzi do stu, a po- 
„między niemi jenerał Kannabich. Po- 
„dobne usiłowania miały miejsce koło 
„Białegostoku, na terytorjum nawet Ce­
sarstw a.

„Jednakże, nawet po tych okrucień­
stw ach , nie chcę oskarżać całego naro- 
„du polskiego. W e wszystkich tych 
„smutnych wypadkach, widzę dzieło 
„stronnictwa inwolucyjnego, wszędzie 
„dążącego do obalenia prawnego po- 
„ rządku.

„Wiem, że stronnictwo to spodziewa 
„się znaleść zdrajców nawet w naszych 
„szeregach, ale nie zachwieje ono mojej 
„wiary w poświęcenie się swym obo­
wiązkom , cechujące wierną i sławną mą 
„armję.

„Jestem przekonany, że dziś bardziej 
„niż kiedykolwiek, każdy z was, czując 
„i rozumiejąc całą świętość przysięgi, 

spełni swój obowiązek jak tego wyma-

OKÓlne Wpranuidnnli;,
Senat francuzki niesłychanie szybko ukoń­

czył rozprawy nad adresem, mianowicie w 
ciągu dwóch posiedzeń, i tylko kw estja w łos­
ka dała powód wiekszej liczbie senatorów do 
zabierania głosu. Na pierwszem posiedzeniu 
p. Thouvenel objaśnił powód swego wyjścia 
z gabinetu, dowodząc że usunięcie się je^o 
wcale me było oznaką zmiany polityki Cesa­
rza, k tórą pewne dzienniki mylnie tłomaczą- 
po przemowach k ilku  senatorów ze stronni­
ctwa prawego, p B illault także oświadczył, 
że polityka Cesarza nie uległa zmianie, że za­
wsze dąży do pojednania W łoch ze S tolicą 
Apostolską, lecz że z obu stron napotyka o- 
pór, który cierpliwością m a nadzieję przezwy­
ciężyć. Na drugiem posiedzeniu zabierali głos 
w tej samej kw estji pp. L aG uerronniere i L a- 
yalette i na teinże posiedzeniu projekt adresu 
został przyjęty.

Tym sposobem Ciało prawodawcze będzie 
mogło w d. 4 Lutego przystąpić do rozpraw 
nad projektem adresu, który już został w tej­
że izbie odczytany, kiedy poprzednio przypu­
szczano, że zaledwie w drugiej połowie lutego 
będzie mogło wziąć się do tej pracy, bo nie- 
spodziewano się, aby przed 15 t. m., Senat po­
trafił ukończyć swe rozprawy nad adresem. 
P ro jek t adresu Ciała prawodawczego, tak  sa­
mo jak  i adres Senatu, omawia tylko mowę 
tronową; znajduje się w nim jedynie rada, aby 
Cesarz nadal zachował dotychczasową polity­
kę w kwestji włoskiej, k tóra już tak  pomyśl­
ne wydała owoce. Rozprawy w Ciele prawo- 
dawoaem będą żywsze niż w- Senacie, gdyż 
już dwunastu mówców było zapisanych do 
głosu,zaraz po odczytaniu projektu adresu.

K iedy zewsząd donoszono, że w miejsce 
księcia E rnesta  Sasko-Koburgskiego kan- 
ydatem do tronu greckiego został postawio­

ny brat przyrodni Królowej Angielskiej 
m vw -?ł ^ ‘ningen, a sam tylko Times utrzy- 
sro n ie  ’■/ / ‘ y  tu ra  księcia Koburgskie-
w-,ł , !a!a zaniechaną, wiadomość ta zda- 

• a c nieprawdopodobną, iż prawie
me zasługiwała na wspomnienie, a jednak 
teraz i M orning Post, o r g a n  lo r d a  Palm ersto- 
na donosi, że po meprzyjęciu ze strony księ­
cia Leim ngen tej kandydatury, książę Ko- 
buig'ski zgodził się na nią z zapewnieniem 
dziedzictwa tronu greckiego swemu synow­
cowi z książąt Koburgskich-Kohary. Jedyna 
przeszkoda, jak ą  stanowi w arunek konsty­
tucji Sasko-Koburgskiej, wymagający prze­
bywania księcia panującego w kraju, według 
dziennika londyńskiego będzie usunięty 
przez stany Koburgskie. W edług listów z 
Aten, kandydatura księcia Koburgskie°-o za­
częła tam być lepiej widzianą.

Usiłowania w celu załatwienia kwestji wę­
gierskiej także nie ustają. Kanclerz nadwor­
ny stara się podobno przedewszystkiem u- 
zyskać oddzielne m inisterjum  węgierskie, 
lecz z bardziej ograniczoną liczbą m inistrów  
niż pragnie sędzia kurjaluy, hr. Apponyj.

(Ind. bel., W. Z .)

Czytamy w buletynie Monitora z 30 S ty ­
cznia: „Pomimo przedsięwziętych przez rząd 
rosyjski ostrożności, pobór w W hrszawie nie 
odbył się bez spowodowania ważnych niepo­

rządków . Znaczna liczba młodych ludzi, uni­
knąwszy poszukiwań policji, potrafiła w ban­
dach schronić się w lasy, leżące w okolicach 
miasta na obu brzegach W isły. Dnia 18-go, 
rozrzucone te grupy złączyły się na prawym 
brzegu rzeki w jedną bandę, która pociągnęła 
w kierunku Ostrołęki, a za nią w pewnej 
odległości postępowały dwa bataliony pie­
choty i szwadron kozaków, które, jak  powńa- 
dają, miały rozkaz nie atakow ania pow stań­
ców.

Natenczas rozrzucono po W arszawie pro­
klamację Kom itetu Centralnego, ogłaszającą 
ojczyznę w niebezpieczeństwie i powołującą 
„dobrych obywateli” do wzięcia się do broni 
i pośpieszenia na ra tunek  braci

Czytamy w Schlesiche Zeitung z daty 30go 
Stycznia artyku ł osnowy następującej:

W iadomości, otrzym ywane tu  z K rólestw a 
Polskiego w ciągu ostatnich miesięcy roku 
zeszłego, nie dozwalały przypuszczać, ażeby 
kraj ten mógł stać się znowu w tak  krótkim  
czasie widownią krw aw ych wypadków. W ię­
kszość narodu zdawała się przychylać do 
planu M argrabiego W ielopolskiego" pogo­
dzenia przekonań narodowych z panowa­
niem rosyjskiem , a gorliwi panslawiści wyo­
brażali jaż sobie, że daną została trw ała pod­
staw a do urzeczywistnienia ich zamiarów. 
W i e l k i  K s ią ż ę  N am iestnik uczynił co mógł 
dla zjednania sobie umysłów; otwarto uni­
w ersy tet i liczne inne zakłady naukowe, sta­
rano się poprzeć inaterjalne interesa kraju 
i odciągnąć um ysły narodu od niemożebnych 
życzeń i skierować je na  drogę dążności p rak ­
tycznych i może bnycli. W i e l k i  K s ią ż ę  K o n ­
s t a n t y , M argrabia W ielopolski i Arcybiskup 
F eliński działali wspólnie dla przywrócenia 
nareszcie w nieszczęśliwym kraju  porządku 
l spokojności, a, usiłowaniom  ich powiodło 
się o tyle, że AYiększa część narodu straciła 
zamiłowanie do demonstracij rewolucyjnych 
lub też przynajmniej takow ym  zaprzeczała. 
Słyszano wprawdzie o pojedynczych w y­
buchach fanatyzmu politycznego, posunięte­
go do szaleństwa, leca w ogóle usposobienie 
wydawało się o wiele spokojniejszein, a po­
łożenie kraju pomyślniejszem niż to przez 
długi czas miało miejsce. W  tem wybucha 
niespodzianie i jednocześnie w rozmaitych 
punktach płomień powstania. Pod pozorem 
poboru do wojska tworzą się bandy uzbrojo­
ne, usiłujące połączyć się w lasach jakby 
w „armję agitacji narodowej”. B andy te nie 
poprzestają na czekaniu w dogodnych pozy- 
ciach na atak siły zbrojnej, lecz przedsiębiorą 
same działania zaczepne, a za pomocą przer­
wania komuuikacj., usiłują przeszkodzić po­
łączeniu się wojsk rosyjskich. Zdarzają się 
liczne małe bitwy i potyczki, zniesiony zale­
dwie stan wojenny przywraca się w całym 
kraju, prawo doraźne ogłoszone zostało, 
schwytanych odprowadzają w ogromnej li­
czbie do twierdz i więzień, a wkrótce u sły ­
szymy o surowej repressji, k tóra zapewme ce­
chować będzie koniec tego krótkiego, lecz 
tragicznego epizodu.

Liczne wiadomości, dokumenta władz ro ­
syjskich i przemówienie samego C e s a r z a  
A l e k s a n d r a  przypisują to powstanie działa­
niom kom itetu rewolucyjnego, o którego 
istnieniu świadczą liczne pisma podżegające, 
nieustannie po kraju rozrzucane, a sprawcy 
tego wszystkiego nie zostali nigdy wykryci. 
Zważywszy, że poivstanie wybucha jedno­
cześnie w  wielu miejscowościach obszernej 
prowincji, że bandy uzbrojone gromadzą się 
w punktach oddawna zapewne wyznaczonych, 
że nie zdaje się zbywać na przywódcach woj­
skowych, i że wreszcie powstańcy postępują 
wszędzie podług planu ogólnego, przyjdziemy 
do przekonania, że całe poruszenie wydaje 
się jak  gdyby było wywołane i kierowane 
z jednego i tegoż samego punktu.

Z drugiej zaś strony powstanie to okazuje 
się tak awanturniczem i pozbawionem planu, 
że słusznie ivątpić można, ażeby takowe wy­
wołane zostało przez ludzi rozwrażtiych i na 
serjo myślących. Powstanie, jeżeli nie ma 
pozostać bez najmniejszego skutku i powo­
dzenia, nie powinno przynajmniej mieć prze­
ciw sobie z góry pewności iż się nie uda- 
wewnętrzne położenie kraju  lub stan ze­
w nętrznych stosunków pow inny przedsta­
wiać szanse nie wyłączające możności po- 
w odzenia. Lecz obccuc p -■—~ ^  1 
see rozpoczęte zostało tak

obecne, poruszenie w P o l- 
: nieroztropnie, że

Proklam acja ta  nie pozostała bez skutku 
w nocy z 22 na 23 nastąpiła zbrojna napaść

innych nue]-

1 w 
na
cach , Radom iu, Łow iczu 
scach.

^  D zien n ik  urzędow y tw .erdzi, że napaści te
ęi zio zostały  odparte , i jak iekolw iek  

tym  względzie m ogłyby k rążyć pogłoski 
po W arszaw ie, rezu lta t ten  nie może zdawać 
się w ątpliw ym , ponieważ nieszczęśliwi ci 
m łodzieńcy, p raw ie  jeszcze dzieci, bez broni, 
bez karności, znajdowali się w  obec sto ty- 
sięcznej arm ji doskonałego wojska, dow o­
dzonego przez dośw iadczonych oficerów.”

* _  u zati u p  u i t ; ,  z t ;
niepowodzenie onego musiało być z góry dla 
każdego widoczne.

W  samem Królestw ie Polskiem  skoncen­
trowane są tak  znaczne siły zbrojne, że zale­
dwie powszechne całego narodu powstanie 
przedstawiałoby wielkie i trw ałe dla rządu 
rosyjskiego trudności. M ocarstwa sąsiednie 
nie m yślą wcale popierać powstania lub też 
przyzwolić milcząco na jego rozprzestrzenie­
nie się. G abinet wiedeński nie ścierpi zape­
wne demonstracij narodowych ze strony 
mieszkańców mówiących po polsku w swej 
monarch]!, gdyż wic, że raz rozuzdane poru- 
szeme, wywoła z łatw ością podobneż dążno­
ści w W ęgrzech i innych krajach koronnych. 
, 10 •Urusy o podobnej agitacji myślą, wie 
każdy z publicznych oświadczeń składanych 
przez ministrów rozmaitych odcieni politycz­
nych podczas każdej sesji parlam entarnej, 
i  en który najbardziej popiera wszelkie dą­
żności narodowe, udzielił po k ilkakrotnie 
i  olakom radę, ażeby przejednali się z Rosja 
i przystań na dobrotliwe chęci C e s a r z a  
A l e k s a n d r a . A nglja nareszcie nie m yśli wca­
le uczynić cokolwiek dla narodu polskiego
d lT t JL w 0'1™ 0’ \ t0 llie ^ w sz e , wyrazami 

yc , którzy -wołają do niej o interwencję.
N a cóż w ięc liczono?

Czy na jednoczesne powstanie całej ludno­
ści polskiej? Lecz wiadomo, że większa jej 
część usposobiona jest, jeżeli nie dla Rosji, 
to dla utrzym ania spokojności, — że stron ­
nictwo W ielopolskiego wśród szlachty, s ta ­
nu miejskiego i włościan ma silne poparcie,— 
że sama nawet zapalona młodzież nie zapo­
znaje niebezpieczeństwa i bezużyteczności 
powstania, przedsiębranego wśród obecnych 
okoliczności,— że duchowieństwo ostrzeżone 
zostało przez swego dostojnika kościelneo-o 
ażeby nie popierało agitacji; na co więc 
pytam y ponownie, domniemani przywódcy 
poruszenyi rachowali? J

Na pytanie to otrzym amy tak  niezadowal- 
niające odpowiedzi, że skłonni bylibyśmy 
przeczyć istnieniu wszelkiego, zgóry obmy­
ślanego i rozważonego powstania, gdyby



U s

wspólność działania nie przekonywała nas
0 pew nym  oznaczonym planie poruszeń i o 
jednostajności w kierunku. W  każdem atoli 
razie widocznem jest, że agitatorowie działali 
z bezprzykładną lekkomyślnością i poświę­
cili z nadzwyczajną bezwzględnością mienie
1 krew, honor i swobodę tej nadzwyczaj ma­
łej mniejszości narodu polskiego, k tóra była 
tyle nierozważną, że dała się wciągnąć w nie­
fortunne plany komitetu rewolucyjnego. 
Liczne*skazówki zdają się dowodzić, żc prze­
konanie to przemaga we wszystkich um iar­
kowanych sferach polskich i że głównie 
w W arszawie wzięło górę.

Je s t bezwątpienia znaczna liczba pessyini- 
stów, którzy utrzymują, że powstanie zosta­
ło wywołane pomimo, iż przywódcy mieli 
przeświadczenie, że zostanie niebawem przy­
tłumiono, oraz że wybuchło jedynie dla oba­
lenia rozpoczętego przez Nam iestnika i W ie­
lopolskiego dzieła pojednania, dla podtrzy­
mania nienawiści i dla zachęcenia ludności 
do stawiania stałego oporu polityce pojedna­
wczej. Smutnem  byłoby widzieć, iżby podo­
bne zamiary istniały. Nie podobna dać narodo­
wi polskiemu radę gorszą nad tę, ażeby żywił 
wiecznie rozdwojenie pomiędzy sobą a mo­
carstwami, na terytorjum  których mieszka 

• rozproszony, a byłoby to największą nieroz­
tropnością narażać życie i szczęście tysięcy 
na niezawodną zgubę, byle rozdwojenie to 
utrzym ać i wzmacniać stale na nowo.

Na podstawie wiadomości, dotąd nam zna­
nych, nie przywiązujemy do rozruchów 
w Polsce najmniejszego międzynarodowego 
znaczenia politycznego; ubolewamy nad nie­
mi jedynie w interesie samej P olsk i i ludno­
ści polskiej.

Angljn.

Londyn 28 Stycznia. O stanie najbardziej 
oddalonych kolonij angielskich, mianowicie 
wK olum bji angielskiej i w Bancóuyers Island 
na zachodnich brzegach Ameryki północnej, 
Times podaje wiadomości nadzwyczaj uroz­
maicone, które zdaniem tego dziennika rzu­
cają na osady angielskie więcej światła niż 
cienia. W idoczny jest tam  ciągły wzrost po­
myślności i postęp, tak iż spoglądający na to 
mieszkańcy Kalifornji i Oregonu muszą ze 
sm utkiem przypominać sobie ogromne zmia­
ny, zaszłe u nich w ciągu dwóch lat pełnych 
błędów i przestępstw. Do niedawnego czasu 
Am eryka obowiązaną była olbrzymim swym 
postępem tej okoliczności, że chętnie przyj­
mowała wszystko dobre, ze starego światła 
przychodzące. Mała armja, niewielka flota, 
um iarkowane podatki i naturalne bogactwa 
k ra ju — wszystko to razem wzięte przyczy­
niało się do jej pomyślności. Obecnie wszyst­
ko inną przybrało postać. Armja w A m ery­
ce północnej je s t największa w świecie, flota 
najliczniejsza, a podatki i długi doszły do 
niesłychanych rozmiarów. Dodać tu  jeszcze 
należy, że nawał emigracji, zdążający poprze- 
dzio do A m eryki północnej, zwrócił się obec­
nie w inną stronę. Przyczyną coraz bardziej 
malejącej liczby mieszkańców jes t nie sama 
tylko wojna, lecz także wstrzymanie się emi­
grantów od osiedlania się tam.

W yszła wczoraj z druku wielka księga 
niebieska parlam entarna, obejmująca dane 
statystyczne dotyczące handlu W ielkiej B ry- 
tamji w r. 1861. Przywóz wyniósł w pomic- 
nionym  roku przeszło 217 milionów, a wy­
wóz przeszło 159 milionów fun. ster. W  ro­
ku zaś 1860 przywóz wynosił przeszło 210 
milionów, a wywóz przeszło 164 miliony 
fun. ster.

Książe W alji przyjął zaproszenie na uro­
czystość odsłonięcia pom nika postawionego 
dla uwiecznienia pamięci o wystawie z 1851 
r. Odsłonięcie tego pom nika mieć będzie 
miejsce 5-go Lutego, w rocznicę otwarcia 
ogrodów Horticultoral-Society,. w których 
pomnik został wzniesieny.

Londyn, 29 Stycznia. Że F rancja czyni no­
we usiłowania pośredniczenia pomiędzy obu 
z tamtej strony A tlantyku wojującemi stro­
nami, okazujo się z depeszy posłanej przez 
p. D royn de L huys panu Mercier. Zdaje że 
w Paryżu  otrzymują wcale inne niż tu w ia­
domości o usposobieniu ópinji publicznej w 
Stanach Zjednoczonych, i dla tego być może 
iż gorliwość Francji w ustaleniu pokoja w 
dawnej unji am erykańskiej uwieńczona zo­
stanie powodzeniem. Nie ulega wątpliwości, 
że i rząd angielski cieszyłby się mocno z 
ukończenia wojny w Ameryco, lecz zacho­
w a na teraz postawę wyczekującą, tern bar­
dziej, że skutkiem  ostatniego kroku prezy­
denta Lincolna w kw estji niewolnictwa, po­
rozumienie się z południem bardziej jeszcze 
utrudnionem  zostało. Pomimo to lord Cowley 
upoważniony został do oświadczenia panu 
D royn de Lhuys, że rząd angielski mocno się 
cieszyć będzie, jeżeli propozycje francuzkie 
będą w W aszyngtonie przyjęte. P . Slidell 
przeciwnie miał oświadczyć Cesarzowi, iż ma 
bezpośrednio ze Stanów północnych wiado­
mości, dozwalające twierdzić, że pośrednic­
two francuzkie ma wszelkie widoki powo­
dzenia.

O wyż wspomnionej depeszy p. D royn de 
Lhuys, posłanej do W aszyngtonu, Times po­
wiada, że nie będzie miała powodzenia.

Wiedeń 60 Stycznia. Z pewnego źródła po­
twierdza się wiadomość, że kanclerz nadw or­
ny  Avęgierski pracuje niezmordowanie około 
przy wiedzenia do skutku swego planu uorga- 
nizowania osobnego gabinetu węgierskiego. 
Jedyna przez W an derera  podawana kw estja 
różni się od wiadomości powszechnie w tym 
względzie powtarzanych, gdyż pismo powyż­
sze twierdzi, że hr. Forgacz jes t owszem prze­
ciwny utwmrzeniu osobnego m inisterstwa wę­
gierskiego (bez wydziałów wojny i skarbu), 
podczas gdy hr. Apponji w tym  duchu pra- 
cuje i zamierza w razie niepowodzenia podać 
się do dymisji z posady sędziego kurjalnego.

Co do wprowadzenia w W ęgrzech niemiec­
kiego kodeksu handlowego, kurja królew ska 
otrzymała polecenie opracowania planu opar­
tego na dotychczasowych naradach. Sekreta­
rzowi nadwornemu Hegediis powierzony zo­
stał przekład tego kodeksu na język wę­
gierski.

W alka pomiędzy dziennikami austrjackie- 
mi i węgierskiemi w kwestji węgierskiej co­

raz bardziej się wzmaga. Zasady z których 
oba stronnictw a wychodzą, są tak  między 
sobą sprzeczne, że porozumienie się w tym  
względzie jes t trudne. W ęgrzy zbyt wiele 
wagi przywiązują do twierdzeń niektórych 
gazet wiedeńskich, uchodzących w ich oczach 
za pół urzędowe, podczas gdy tak  nie jest. 
Obecnie zapewniają, że sejm chorwacki zwo­
łany postanie przed węgierskim i że w związ­
ku z tem pozostaje powołanie do W iednia 
bana Sokcewicza.

Zapewniają, że rodzina cesarska zamierza 
sprzedać swój zamek rodzinny Habsburg, po ­
łożony w kantonie Argowji.

Wiedeń, 31 Stycznia. W  wielkiem księstwie 
Siedmiogrodzkiem, znaczne dominium w okrę­
gu Kronsztadzkim, zaludnione po większej 
części przez rumunów, wcielone zostanie do 
powiatu Fogarskiego.

Naród saski wielkiego księstwa Siedmio­
grodzkiego sposobi się do wyboru nowego 
hrabiego swego uniwersytetu. Odkąd prawo 
do tego wyboru zostało narodowi saskiemu 
znowu przyznane, zawarto kompromis, na 
mocy którego H erm anstadt, z liczby sześciu 
zaproponowanych sobie kandydatów, przed­
stawia monarsze trzech, przyczem zwykle 
pierwszy na liście stojący otrzymuje od cesa­
rza godność hrabiego narodu saskiego; w yjąt­
kowo atoli przy ostatnim  wyborze zatw ier­
dzony został w tej godności drugi kandydat, 
zmarły niedawno baron Salmen, a p. Rosen- 
feld, będący na teraz radcą tajnym, został 
ominięty; rząd atoli oświadczył, że odstąpił 
od uświęconego tradycją zwyczaju z tego po­
wodu, że miał zamiar powołać p. Rosenfelda 
ria inne ważne stanowisko. H rabia narodu 
saskiego je s t zarazem sędzią królewskim  w 
Hermansztadzie i radcą zarządu krajowego 
w Klausenburgu.

Francja.
Paryż, 27 Stycznia. W czoraj niespodziewa­

nie odbyło się posiedzenie rady m inistrów 
w Tuileries. Przypuszczają, iż przedmiotom 
tak nagle zwrołanego posiedzenia, była nara­
da nad wyborem nowego kandydata do tronu 
greckiego, któregoby popierały mocarstwa, 
ponieważ książę E rnest K oburgski stanowczo 
zrzekł się tej kandydatury.

Dziś wiele mówiono o zdarzeniach z powo­
du zaproszeń na wczorajszy bal Cesarzowej. 
Ponieważ na balu tym  mieli się znajdować 
neapolitańczycy, a między innemi p. Canno- 
fari i cały skład b. poselstwa neapolitańskie- 
go, w orderach otrzymanych od K róla F ra n ­
ciszka I I  po uznaniu Królestwa W łoskiego 
przez Francję, którzy to neapolitańczycy nie­
dawno byli na balu u p. Drouyn de Lhuys, 
przeto książę Napoleon miał oświadczyć, iż 
na wspomnionym balu u Cesarzowej znajdo­
wać się nie może, jako zięć W iktora-E ina- 
nuela. P . Nigra także nie skorzystał z za­
proszenia na wczorajszy bal i uwiadomił o tem 
kilku Włochów, których miał prezentować 
w Tuileries. Neapolitaóczjdtów zaś w liczbie 
27, wprowadziła na bal wielka ochmistrzyni 
dworu Cesarzowej.

W  senacie okazuje się żywa opozycja prze­
ciw projektowi uchwały przywracającej w ła­
sność ziemską arabom w Algerji. W szystkie 
wojskowe znakomitości s e n a tu  są s ta n o w c z o  
przeciwne temu projektowi, który uważany 
jes t za równoważący się utracie Algierji.

Na ostatnich wieczorach urzędowych, Ce­
sarz w rozmowie z senatorami i deputowa­
nymi wyraził życzenie, aby posiedzenia izb 
mogły być ukończone przed końcem kw ie­
tnia. Budżet jest gotowy i nie da powodu do 
dłuższych rozpraw. Zresztą ciągle okazują 
się z wyższych sfer usiłowauia w celu usu­
nięcia namiętności politycznych. Wiadomo 
jak i .wpływ nalegał w tym  względzie na księ­
cia Napoleona. Teraz starają się skłonić p. 
Bonjean, aby w senacie nie miał mowy, k tó ­
rą  już prawie przygotował. Lecz pomimo 
usilnych starań w celu skrócenia i uspokoje­
nia rozpraw, trudno naprzód usunąć mogące 
zajść nieprzewidziane okoliczności.

Paryż, 28 Stycznia. W edług ostatnich prze­
widywań rozprawy w senacie nad adresem 
będą spokojne. Potrafiono skłonić ludzi, któ­
rych wymowa mogłaby roznamiętuić zgro­
madzenie do zaniechania zabierania głosu. 
Dotąd zapisało się tylko kilku drugorzędnych 
mówców. W szyscy ministrowie bez wydziału 
byli wysłuchani w komisji adresowej ciała 
prawodawczego.

W edług wiadomości z M eksyku, jenerał 
zamierzał szybko posunąć się ku Puebli nie 
czekając na kolumnę jen. Bazaine. Jeżeli 
wieść ta jes t prawdziwą śmiałe to przedsię­
wzięcie dotychczas musiało już zostać speł­
nione. W pierwszych dniach przyszłego m ie­
siąca spodziewają się raportów jen. Foreya 
o tych działaniach. Do M eksyku podobno ma 
być posłany pułk jazdy z załogi rzymskiej.

Wiele krąży pogłosek o przyczynach po­
wrotu p. Mejean, konsula francuzkiego wNo- 
wym Orleanie, podobno okazywał się on 
zbyt przychylnym  dla sprawy południowców, 
co wywołało chwilowe jego odwołanie, w za­
mian za odwołanie przez rząd waszyngtoński 
jen. B uttlera z Nowego Orleanu.

Z Aten donoszą że deputacja k tóra miała 
się udać do Londynu dla ofiarowania korony 
księciu Alfredowi, zaradą posła angielskiego, 
zaniechała swego zamiaru. Ciągle krążą po­
głoski o zmianach w składzie rządu tymcza­
sowego. Pow iadają że mają być do niego po­
wołani pp. Kalergis, Christides i Maurocor- 
dato. Zgromadzenie narodowo roztrząsało 
kwestję, czy ma wybrać jednego prezesa i 
czterech wice-prezesów, czy też czterech pre­
zesów, którzyby kolejno zajmowali krzeszło 
prezydjalue.

Paryż, 29 Stycznia. Krąży pogłoska o rycli­
łem uznaniu K rólestw a włoskiego przez Hi- 
szpanję, za staraniem  Cesarza Napoleona.Gdy­
by wiadomość ta spraw dziła się, okazałaby 
jaką prawdziwą sympatję zachowuje m onar­
cha francuzki dla W łoch, a zarazem rozw ali­
łaby całe sztucznie zbudowane rusztowanie, 
oparte na sprzecznych i niemająeych znacze­
nia symptomach, a mianowicie chłodnego ob­
chodzenia się Cesarza na wieczorze u księżny 
Matyldy, z mężami stanu, znanemi zwolenni­
kam i włoskiego zjednoczenia. W szystkie pół- 
urzędowe organa odmawiają też wszelkiego 
znaczenia politycznego, bytności neapoliteń- 
czyków na balu u Cesarzowej, uważając to za 
prostą grzeczność i przypominająo że W An-

glji uprzejmie są przyjmowani członkowie 
rodziny orleańskiej i t. p. Przyjęcie neapoli- 
tańczyków na balu Cesarzowej było tylko 
spełnieniem obowiązków gościnności. Cesarz 
i Cesarzowa uprzejmie rozmawiali z nimi, 
wypytywali się o zdrowie F ranciszka II, je­
go m ałżonki i nic więcej.

Pogłoski o przyjęciu propozycij francuz- 
kich w W aszyngtonie są przedwczesne, a na­
wet gabinet francuzki nie łudzi się co do po­
myślnego ich skutku.

W  wysokich sferach nie zbyt są zadowol- 
nieni z dwóch ostatnich kandydatów do tronu 
greckiego (ks. Edw arda Sasko-W ejm arskie- 
go i ks. E rnesta  Leiningen), ponieważ uwa­
żają ich za zupełnie oddanych Anglji, gdzie 
zostawali w służbie rządowej.

Zupełnie tu są spokojni co do usposobień 
Ism ail-paszy względem Francji; nowy wice­
król ma otoczyć troskliwą opieką przedsię­
wzięcia, przekopania kanału Suezkiego i pa­
rostatków  pocztowych indochińśkich.

Zapewniają że wczoraj znów wysłano do 
M eksyku 10 milionów franków brzęczącą 
monetą. A rtylerja oblężnicza mogła stanąć 
w jednym  z portów M eksyku w d. 22 grudnia 
i to miało spowodować jen. Foroya do posu­
nięcia się naprzód, nie czekając na jej spro- 
wadzenio do armji.

Dziś rozpoczęły się rozprawy w Senacie 
nad adresem. P . D upin miał niezbyt zajmu­
jącą mowę. W  kwestji rzymskiej dotąd zapi­
sało się trzech mówców a wszyscy na korzyść 
władzy świeckiej; mianowicie kardynał Don- 
net, jen. Gerneau i p. M athieu. Jen . Daumas 
będzie przemawiał pi-zeciwko projektowi rzą­
dowemu codo uregulowania stosunków wła­
sności ziemskiej w Algierji.

Dziś przy wyborze komisji budżetowej, 
rząd nie chciał przeszkodzić mianowaniu do 
niej trzech człznków opozycyjnych, pp. de 
Flavigny, do Jouvenel i Devinck. Ju tro  adres 
będzie odczytany w izbie ukonstytuowanej w 
tajny komitet, będzie on równie zmówieniem 
mowy Cesarza jak  adres Senatu, ale znacznie 
od tego ostatniego zwięźlejszy. Nie podlega 
już wątpliwości że rząd nie poleci dopełnić 
siedmiu dodatkowych wyborów na miejsce 
deputowcnych którzy zmarli lnb złożyli m an­
datu.

Na prezesa izby obrachuukowcj w miejsce 
zmarłego p. Barthe, podają mu kandydatów 
oprócz p. Parieu, pp. Baroche i Magne. Po  p. 
Baroche obowiązki prezesa rady stanu objął­
by albo p. Rouher, albo p. Yuitry.

Włochy.
Turyn, 26 Stycznia. Jenerał M enabrea za­

wezwany o uczynienie wyboru pomiędzy 
dwoma wydziałami m arynarki i robót publi­
cznych, przełożył ten ostatui, ponieważ, jak 
to niejednokrotnie oświadczył, trudności w 
ministerstw ie m arynarki zbyt są liczne, a 
mało kto podejmie się i potrafi je  przezwy­
ciężyć. P . F arin i zatem zwrócił swe stara­
nia ku  margrabiemu D i Negro, o osobiste 
wdanie się króla, skłoniło margrabiego do 
przyjęcia wydziału m arynarki.

M argrabia Hom er D i Negro należy do je ­
dnej z najstarożytniejszych arystokratycz­
nych rodzin genueńskich. Bardzo młodo 
wszedł do m arynarki, przeszedł wszystkie jej
szczeble i w 1855 r., dowodził flotą sardyń- 
ską w wojnie wschodniej. Następnie otrzy­
m ał uwolnienie od służby w stopniu wice­
admirała, a od dwóch la t był guwernerem 
trzeciego syna W iktora Emanuela, księcia 
Odone, którego przysposabiał do wejścia do 
m arynarki.

W ice-adm irał Di Negro, będący sonato- 
rern, złożył przysięgę w ręce króla wczoraj 
i zaraz pojechał do Genui dla pożegnania się 
z s w y m  dostojnym uczniem. P. Di Negro 
nie jes t znakomitym mówcą, ale za to dosko­
nałym  adm inistratorem  i posiada wiele ener- 
gji; nominacja jego dobrze została przyjętą.

P anu  Pepolemu, członkowi zeszłego ga­
binetu przeznaczona je s t ambasada w Peters­
burgu; rzecz ta została już prawie ułożona, 
pozostaje tylko usunąć jedną trudność.

P. Pepoli chciałby kumulować godność 
ambasadora z m andatem deputowanego, co 
jest przeciwne tak  literze, jak  i duchowi kon­
stytucji, lecz p . P e p o l i  uważa za prejudykat 
kumulowanie urzędu prefekta z mandatem 
deputowanego; wszakże jedno przekroczenie 
ustawy wcale nie upoważnia do drugiego, 
spodziewają się zatem że p. Pepoli ustąpi, po­
nieważ gabinet nie chce zgodzić się na jego 
żądanie.

Składki na ofiary rozbójnictwa ciągle idą 
doskonale, a Gazeta Ufficiale znów ogłasza 
długą listę postanowień rad miejskich i ju n t 
prowincjonalnych, z których to ostatilich, ine- 
djolańska p rz e z n a c z y ła  na te n  cel 50 tysięcy 
fr., adm inistracja zaś kolei lombardzkich 5 
tysięcy fr.

Pp. Bixio i Peroire udali się do Florencji, 
ukończywszy układy z gabinetem.

T u ryn , 27 S ty c zn ia . Już wiadomy je s t re­
zultat wyborów dodatkowych odbytych pod­
czas ostatnich ferji izb. Na 29 wyborów, 28 
wypadło na korzyść gabinetu, z wyjątkiem 
jednego w Bycylji, gdzie w jednym z okrę­
gów wyborczych wybrano p. Alberta Mario, 
znanego stronnika Maziniego, który w adro- 
sio do wyborców, podziękowawszy im za po­
łożone w nint zaufanie, złożył mandat z powo­
du swych przekonań republikańskich, oświa­
dczając iż nie może wykonać przysięgi ani 
zasiadać w izbie.

Taki rezultat wyborów wskazuje, że obe­
cny gabinet odpowiada potrzebom i oczeki­
waniom kraju; dawno już żaden gabinet we 
W łoszech nie otrzymał tak jawnego wybor­
czego świadectwa, k tóre da mu siłę do wal­
czenia z stronnictwami przeciwnemi i prze­
prowadzania program u narodowego.

Ferje parlam entarno dziś się kończą; wię­
ksza część senatorów  deputowanych przy­
była już do Turynu dla poświęcenia się pra­
com prawodawczym. Pierwszym  projektem 
napisanym  na porządku dziennym je3t pro­
jek t dotyczący stowarzyszenia kredytu ziem­
skiego, k tó ry  jak  się spodziewają nie spotka 
opozycji ani w izbie deputowanych, ani w se­
nacie; zaraz potem wzięty będzie pod rozwa­
gę budżet, Nic nie obciąwszy w budżetach wy­
działów wojny, m arynarki i ro h ó t  publicz­
nych, potrafiono wszakże ogólną sumę wydat- 
ków zmniejszyć blisko o «50 miljonów ir., co 
jest bardzo pomyślnem i dobrze wróży na

przyszłość. Chwila kiedy wo W łoszech bu­
dżet będzie się równoważył nie jest tak odle­
gła, jakby  się mogło zdawać.

W iadomości z prowincji południowych są 
doskonałe. W  zeszłym tygoduiu powiodły 
się działania wojskoAe przeciw głównym 
bandom rozbójników; składka na ofiary roz­
bójnictwa, znajduje licznych zwolenników; 
komisja parlam entarna opuściła Neapol uda­
jąc się do miejsc, które najwięcej ucierpiały. 
Z drugiej strony żołnierze inżynierji rozpo­
częli budowę dróg wiejskich, wskazanych 
przez gabinet, co będzio najstosowniejszym 
środkiem do przytłum ienia rozbójnictwa. 
Szczególniej zajęto się gorli wie drogami przez 
górę Gargano i w lesie Monteceliio.

W  układzie gabinetu z pp. Frem y, Bixio i 
Pereire co do towarzystwa kredytu ziemskie­
go, kapitał togo towarzystwa został oznaczo­
ny na 50,000,000 fr., procent dla pożyczających 
oznaczony został n a 60 centymów na miesiąc 
czyli 5% , k tó ry  zniżony być ma do 50 cent., 
skoro czynności towarzystwa dojdą do 400 
miljonów franków. Jeden  z artykułów  uk ła­
du waruje, że 40 milionów fr. mają być użyte 
na roboty publiczne w prowincjach południo­
wych dla dania zarobku tamtejszej ludności. 
Jenerał Menabrea, m inister robót publicznych, 
niezawodnie posiada wyższe zdolności, i chciał­
by swój pobyt w gabinecie odznaczyć uspo­
kojeniem prowincij południowych, do czego 
według niego trzeba głównie użyć rydla. J e ­
żeli układ wyżej wspomniony przyjdzie do 
skutku, cały Neapol z wiosną stanie się je ­
dną wielką pracownią, co za rok zmieni zu­
pełnie kraj tak  fizycznie jak  i moralnie, aby 
tylko zamierzone projekta zostały wykonane. 
Pomiędzy wielkiemi robotami, wspominają 
także o przeprowadzeniu drogi przez A lpy 
koło Lucm anier. Godno zaufania stowarzy­
szenia, pragną podjąć się tego dzieła i tylko 
od gabinetu zależy uposażenie W łoch, a ra ­
czej całej Europy, tak ą  ważną komunikacją, 
która może być ukończona przed przebiciem 
góry Cenis.

Księżna Genui przybyła do Neapolu, gdzie 
przyjmował ją  jenerał L a  M armora wraz z 
władzami rządowemi. Księżna mocno cier­
piała w czasie podróży, z powodu burzliwego 
stanu morza. Ludność z całą sym patją witała 
księżnę, której towarzyszył jej syn książę 
Genui i córka księżniczka Małgorzata. Od 
czasu przybycia księżny do Neapolu, książę 
Alfred zmienił postanowienie nie przyj mo- 
wania żadnych zaproszeń, i obiecał bywać na 
balach u  księżny.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 30 Stycznia. Ogólna dyskusja w se­

nacie nad adresem po krótkich rozprawach 
została ukończona. P rzy  szczegółowem roz­
trząsaniu, ustęp dotyczący W łoch, wywołał 
rozprawy, w których p. T hourenel wziął 
udział, przemając przeciw temu ustępowi. 
Pp. Gemeau i Larochejaąuelein także prze­
mawiali. P . Billault, m in ister bez wydziału, 
zakończył rozprawy nad pomienionym ustę­
p e m  n a s tę p u ją c e m  o św ia d c z e n ie m : P o l i ty k a  
O c sa rz a  w  n iozon i a ię  n io  z m ie n iła ; p ra g n ie  
oua teraz jak  i poprzednio niezależności 
Stolicy Apostolskiej. Cesarz obrał sobie za 
zadanie pojednać dwie strony przeciwne, lecz 
w Rzymie napotkał Nonposumus religijne, tak 
samo jak  obecnie w Turynie Non posumus po­
lityczne. Cesarz nie zaniecha swego dzieła 
pojednawczego; jeżeli obecna chwila przed­
s ta w ia  tru d n o ś c i,  b ę d z ie  o n  c z e k a ł  p o m y ś ln ie j­
szej pory. Taka jest polityka Francji. — 
Ustęp adresu co do W łoch został praw ie je ­
dnogłośnie przyjęty.

Londyn 30 Stycznia. Dzisiejszy Mornnig Post 
mówi: W razie odrzucenia przez Księcia Lei- 
ningon kandydatury na tron grecki, kandy­
datura ta na nowo zostanie proponowana, 
ks. Koburg-Gotajskiemu. Jako  następcę, wy­
mieniają jego synowca księcia z linji Koburg- 
Kohary, który zapewne przyjąłby wyznanie 
obrządku greckiego. W arunek konstytucji 
Koburgskiej, iż panujący książę winien prze­
bywać w kraju, zostałby w takim  razie za ze­
zwoleniem kraju usunięty.

Londyn 30 Stycznia. Przebyw ający w L iver- 
polu znakomitsi Grecy, umieścili w dzisiej­
szym Timesie list, oświadczający, że nikogo 
nie życzą sobie za monarchą greckiego, tylko 
jedynie księcia Alfreda,

Kassel, 30 Stycznia. Tajny radca skarbu 
Schackenberg podał się do dymisji od obo­
wiązków prezydującego w m inisterstw ie skar­
bu; utrzym anie się nadal w gabinecie innych 
m inistrów także jes t wątpliwe.

Rerln 30 Stycznia. Według- ostatniej Nord- 
deutsche Zeitung, K ról prawdopodobnie przyj­
mie adres, lecz nie zechce udzielić posłucha­
nia deputacji. Tenże dziennik oświadcza, że 
może zapewnić w obec domniemań dzienni­
ków prowincjonalnych, k tóre z zakończenia 
mowy prezesa gabinetu wnosiły, jakoby było 
zamiarem rządu rozwiązać lub odroczyć izbę, 
że o tem  wcale nie było mowy.

Konstantynopol 24 Stycznia. Dziennik Le- 
m n t-Ik ra ld  sądzi, że W ice-Król E giptu  nie 
wypełni zobowiązań podjętych przez swego 
poprzednika względem p. Lessepsa i stowa­
rzyszenia kanału Suezkiego.

Konstantynopol, 24 Stycznia. Sułtan ofiaro­
wał w podarunku S ir H. Bulwerowi dwa 
arabskie konie. Derwisz Pasza dowódca armji 
w-Albanji został z dowództwa usunięty. Omer 
Pasza pozostanie prawdopodobnie teraz przy 
swem dowództwie.

Ilzym , 30 Stycznia. W edług ogłoszenia 
rządowego, .mają być p u sz c z o n e  w o * & 
obligacje skarbowe w sumie 4 m dj°n° ''' 1‘ 
ków w papierach srtutalarow ych z Pr ° cm 
5 od sta. Mają one być w y p ł a c a n o  po 15 la­
tach ał pari, z a  pomocą dwóch losowań coro­
cznie. W y p u s z c z a n i a  będą następować od 1
do 31 Marca r. b. po f  / f ’ od 31 Marca do 31 
Maja po 90%, a od 31 Maja do końca Lipca
po 95%. ,,

Londyn, 30 Stycznia. Z  -Nowego Jo rk u  na­
deszły wiadomości parostatkiem  Nova Scotian 
sięgające do 17 m. b.— Według* tycliże jen. 
skonfederowanych Longstreet wkroczył do 
Tennessee, i przysposabia się do boju zjen. 
Rosenkranzom. Skonfederowani zajęli i zbu­
rzyli na rzece Kumberlan, pięć parostatków  i 
jedną kanonierkę floty Związkowej.

Paryż, 31 Stycznia. P ro jek t adresu w sena­
cie został przyjęty 121 głosami przeciwjedne- 
mn. Głos przeciwny był Księcia Napoleona.

Nowy Jork, 17 Stycznia. Krąży pogłoska że 
rząd związkowy wezwał najznakomitszych 
bankierów do W  aszyngtonu, celem narady z ni­
mi.— Izba reprezentantów stanów południo­
wych uchwaliła, że komisarze konfederacji 
zostaną odwołani z Europy, a F rancji zosta­
nie wynurzoni podziękowanie izby, za jej 
chęci pośredniczenia.

Madryt, 30 Stycznia. Gabinet nie myśli w o- 
becnej chwili o uznaniu królestwa W łosk ie­
go. Pp. P rim  i Olozaga porozumieli się z so­
bą, i staną na czele stronnictwa postępowców. 
Jen. P rim  udał się do Yalencji.

Kassel, 31 Stycznia. P . Schnackenberg otrzy­
mał żądaną dymisję, a zarząd m inisterstwa 
skarbu p. Bode, który  był za m inisterstwa 
Hassenpflug'a i Yolmana referentem; ofiaro­
wano podobno panu y. Riess wydział spraw 
zagranicznych, wątpliwem  jest jednakże czy 
tenże przyjmie tę propozycję.

Londyn, 30 Stycznia. Nadesłany z Nowego 
Jo rk u  National Intelligencer pod datą 17 m. b. 
zamieszcza k ilka depesz, jakie zostały przez 
skonfederowanych przej ęte, a między które- 
mi znajdują się depesze dotyczące kroków 
przedsięwziętych przez konsulów francuzkich 
w Galwestonie i Richmondzie, celem nakło­
nienia stanu Texas do odłączenia się od sta­
nów skonfederowanych, i utworzenia nieza­
leżnego państwa. Tenże dziennik donosi, że 
konsulów z Galwestonu i Richmondu wyda- 
lono, jednakże co do ostatniego środek ten 
został cofnięty.

Paryż, 30 Stycznia. P rojektadresu przedło­
żony dziś ciału prawodawczemu, zamieszaza 
między innemi co następuje: Izba w zupełno­
ści pochwala politykę Cesarza; spodziewa się 
ona pomyślnego zakończenia wojny m eksy­
kańskiej i żałuje że mocarstwa niodziałały 
wspólnie z F rancją co do pośrednictwa w 
Ameryce. Adres pochw ala dalej, że Cesarz 
popierał sprawę włoską, nie wchodząc w u- 
kłady z rewolucją i że bronił niezależności 
Papieża, Nakonioc adres wynurza życzenie, 
aby Cesarz trzym ał się nadal polityki, która 
tak pomyślnie uśmierzyła uiespokojności 
umysłów i która odpowiednią jes t uczuciom 
katolickiej liberalnej Francji. W  przyszły po­
niedziałek zaczną się rozprawy nad adresem.

Turyn, 29 Stycznia. P . Restelli oznajmił 
w izbie deputowanych, że w Rzymie zapisało 
się na składkę, na pom nik dla hr. Cavoura, 
29,000 osób. P . Gairoli żądał, aby rozpoczęto 
rozprawy nad jego projektem  co do udziele­
nia prawa obywatelstwa W enecjanom i 
Rzymianom. P . M inghetti wzywał izbę, aby 
nie zbaczała od rozpraw nad budżetem. Z po­
wodu niedostatecznej liczby członków w izbie 
do stanowienia uchwał, posiedzenie zosta­
ło odroczone.

Ateny, 24 Stycznia. Zgromadzenie narodo­
we unieważniło kilka wyborów, po części z 
powodów politycznych. W Maj nio wybuch- 
nęło, z przyczyny unieważnienia tamecznego 
wyboru, powstanie. Zostały tam wysłane ba- 
taljon piechoty i oddział jazdy. W Megarze 
i w P yreus miały miejsce zaburzenia. W P y - 
reus mieli w zamieszaniu udział marynarze 
francuzcy. W  Nauplji z okazji wyjazdu po­
sła angielskiego do Myceny, także zaburze­
nia miały miejsce, między przewoźnikami i 
żołnierzami m arynarki, przyczem podoficer 
angielski został zabity. K ilku rozbójników 
wzięto do niewoli, inni padli w potyczce. 
W  rządzie tymczasowym ciągłe panuje roz­
dwojenie,—spodziewają się, że zgromadzenie 
n a ro d o w o  u c h w a li  pewne w nim zmiany.
W  Atenach odkryto stowarzyszenie k ilku 
tysięcy osób, częścią wojskowych, częścią cy­
wilnych, dążące do celów bezrządu. W  armji 
zostało znów więcej jak  sto osób na wyższe 
stopnie posuniętych. Posłow ie mocarstw za­
granicznych oświadczyli, że Grecja w żadnym 
razie przez wojska obce nie zostanie zajętą. 
Wczoraj i onegdaj wysłał rząd tymczasowy 
oddział wojska do Kalaniaty, celem zabezpie­
czenia miasta tego od Majnotów, którzy pod 
dowództwem Latzakos Mauromichalisa, gro­
żą mu napaścią.

ltzehoe, 31 Stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu zgromadzenia stanów, projekt p. B ło­
tnego przedstawienia koronie adresu, zo­
stał jednogłośnie przyjęty. Królewski kom i­
sarz oświadczył, że jeżeli oddzielne sprawy 
Szlezwigu albo konstytucyjny związek Danji 
ze Szlezwigiem będą przedmiotem rozpraw, 
w takim  razie rozprawy te zostaną wstrzyma­
ne. Do ułożenia adresu wybrano kom itet z 9-u 
członków.

Konstantynopol 29 Stycznia. Firm an zatwier­
dzający nowy bank, został wczoraj podpisa­
ny. B ank ma przyjmować ępłacać procenta 
od długów państwa.

Paryż, 31 Stycznia. Patrie mówi, że odpo­
wiedź z W aszyngtonu na notę p. D rouyn de 
FHuys, spodziewaną jes t w drugiej połowie 
miesiąca Lutego.

Turyn, 31 Stycznia. W iadomość podana
przez dziennik frankfurtski E u ro p e  o  domnie­
manych oświadczeniach p. Pasoliniego przed 
posłem greckim, i notach p- Mamianiego do 
rządu greckiego, są zupełnie bezzasadne.

Marsylja, 30 Stycznia. L isty  z Rzymu z d. 
28-go b. ra., powołując się na liczne krążące 
wieści, donoszą, że A apież rzeczywiście o- 
świadczył, iż ^yło JeS° zamiarem, w razie 
<>'dyby wojska francuzkie przy manifesta­
cjach ludności rzymskiej dążących do znie­
sienia władzy świeckiej Stolicy Apostolskiej, 
zachowały^się bqjezynnie, schronić się na te­
rytorjum  angielskie. Gdy następnie Anglja 
żądała piśmiennej odpowiedzi na swą propo­
r c ję ,  Papież oświadczył swe podziękowanie, 
lecz nie dal żadnego stanowczego przyrze­
czenia i odpowiedział, że stosowna chwila 
do spełnienia tego zamiaru już przem inęła.— 
Na przyszłem posiedzeniu konsystorza, bę­
dzie miała miejsce prekonizacja sześciu no­
wych kardynałów, z których dwóch jest 
z nazwiska nieznanych. Utrzymują, że je ­
dnym z nich jes t dominikanin, .Polak, im ie­
niem Guidi, pełniący obowiązki profesora 
przy seminarjum w W iedniu.

Paryż, 1 Lutego. Senat złożył przez depu- 
tację adres Cesarzowi, który ją  przyjął w o- 
becności dworu; książę Napoleon nie był o- 
becny. Cesarz dziękował deputacji; przemo­
wa jego nio miała podobno żadnych politycz­
nych dążności.
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Paryż, 1 Lutego. W edług wiadomości z Aten, 
Yalbis został obrany prezesem zgromadzenia 
narodowego. E llio t zawiadomił o przyjęciu 
kandydatury do tronu przez księcia Koburg- 
skiego i o adoptowaniu przez tegoż na nastę­
pcę tronu jego synowca, który przyjmie w y­
znanie greckie.

T u ryn , 31 Styczn ia .  Pepoli w poniedziałek 
wyjeżdża do Petersburga. Izba deputowa­
nych w dalszym ciągu roztrząsa budżet. Ża­
den spór polityczny nie zaszedł.

Berlin, 31 Stycznia. W  czasio dzisiejszego 
posiedzenia izby deputowanych, prezes Gra- 
bow otrzymał list od p. Bismarcka, zawiada­
miający, że Król nie m oże przyjąć deputacji 
izby, lecz zostawiający do woli izby przosla- 
nie adresu na piśmie albo wprost do króla, 
albo na ręce  p. B ism arck a . P . Grabów wniósł 
aby adres przesłać wprost do Króla; wniosek  
ten bez rozpraw został przyjęty.

W I A D O M O S C I  R O Z M A  LTE

— Ostatni dzień Stycznia był na pół pogodne 
dny i niezwykle ciepły.Od rana niebo zachmu 
rzone, zaczęło się wypogadzać przed połuduiem  
i w południe pogodne, po południu na pół po 
godne, wieczorem pochmurne. Średnia tem ­
peratura dnia jest blisko 4 stop. R. ciepła; naj­
większe ciepło w samo południe wynosiło  
7% stop. R., w tym czasie termometr wysta­
wiony na słońce pokazywał 12% stop. R.; 
najmniejsze ciepło w- nocy: ł/ l0 stop. R. Śre­
dnia wysokość barometru jest: 743,98 m ilim e­
trów.

W iatr panował południowo-zachodni mier­
ny. Elektryczność 28 stopni. Na słońcu jede­
naście plam.

— D zień 1 b. m. był niepogodny, lecz ciepły 
i wilgotny; z rana około g. 8 i wieczorem od 
g. 3 do 5,'deszcz drobny padał. Średnia tem­
peratura dnia4 stop. li.; największe ciepło po 
południu 6 stop. R., najmniejsze wieczorem 
2% stop. R. Barometr zwolna wznosił się,, 
średnia jego wysokość jest: 744,69 milime­
trów. Przed południem wiatr panował mocny 
południowo-zachodni, wieczorem północno-za­
chodni.

— Wczorajszy dzień był niepogodny, cie­
pły i wilgotny; między g. S a 9 rano śnieg dro­
bny padał; niebo pochmurne,tpo południu 
nieco wyjaśniło się. Średnia temperatura dnia 
jest: 1% stop. R.; największe ciepło wynosiło  
3% stop. R. po południu, najmniejsze 0 stop. 
R. w nocy. Barometr wznosił się, średnia 
jego wysokość jest: 754,11 milimetrów. E le­
ktryczność 18 stopni. W iatr panował połu­
dniowo-wschodni bardzo słaby.

— Rok upłyniony pod względem stanu po­
wietrza należy do lat pogodnych, suchych 
lecz chłodnych. Średnia temperatura całego 
roku jest: 5,5 stop. R. b lisk o  o pół stopiua 
niższa od normalnej. W yjąw szy porę wio­
senną, która była znacznie ciepła, inne po­
ry roku były chłodniejsze niż zwykle. Naj­
większe ciepło 27Vs stop. R. było d. 28 
Lipca po południu; w niektórych dniach 
ciepło na słońcu dochodziło do 32 stop. R.; 
największe zimno 1 9 stop.  R. było d. 14 
Stycznia w nocy. Największa zmiana roczna 
te m p e ra tu ry , wynosiła 47,3 stop. R. — Ba­
rometr w ogóle utrzymywał się w ysoko , 
średnia jego roczna w ysokość w ynosi 751,o l  
m ilim e tró w  czy li 27 cali, 8,92 lin . p a r . i ta  
jest wyższa o 2 ,IG m ilim etr, czyli o 0,95 lin. 
par. od normalnej; najwyżej barometr docho­
dził: 770,28 mil czyli 28 cali 5,46 lin. par 
d. 16 Grudnia, a w cztery dni późaiej, to 
jest d. 20 Grudnia opadł najniżj w ciągu 
całego roku, na 725,70 mil. czyli 26 cali 
9,70 lin. par. Zmiana roczna barometru w y­
nosi 44,58 mil. czyli 1 cal 7,75 lin. par.; 
największa zmiana dzienna barometru przy­
padła d. 18— 19 Grudnia o g. 4 w. i w yno­
siła 23,24 milimetr, czyli 10,59 lin. par.

P od względem stanu nieba rok upłyniony 
pogodniejszy był niż zw yk le , albowiem  
w  stanie normalnym stosunek dni pogodnych 
do napół pogodnych i pochmurnych jest jak: 
61,6 : 118,3 :185,3 gdy w r. z. stosunek tych 
dni jest jak: 94 : 143 : 128.

Średnia wilgotność powietrza jest: 78,4 
biorąc 100 za zupełne nasycenie atmosfery 
X>arą wodną albo co do ciężaru 6,34gram m ów  
na jednym metrze sześciennym powietrza i 
ta jest o 3,1 setnych mniejsza od normalnej.

W całym roku było: dni pogodnych 94, 
na pół pogodnych 143, pochmurnych 128, 
dni deszczu 95, śniegu 47, gradów 4, m gły  
72, błyskawic i grzmotów 20, błyskaw ic bez 
grzmotów 10, wichrów lo , wiatrów mocnych 
160. D ni deszczów o 25 mniej niż zwykle; 
śniegów tyle prawie co w stanie normal­
nym.

W  całym roku spadło wody z deszczu w y­
soko na 288,3 mil. czyli 10 cali 7,72 lin. par.;
ZO śuiegu na 93,4 mil. czyli 3 cale 5,58 lin. 
par. razem wody z deszczu i śniegu na 381,7 
mil- czyli 14 cali l  09  lin. p a r  to  jest o 225,3 
mil. czyli 0  o Cciii o,81 liu. par. (prawie po- 
łow ę) mniej jak w stanie normalnym. Naj­
więcej wody spadło w Czerwcu, najmniej 
w Listopadzie. Ilość wody ze śniegu jest 
trzecią częścią ilości wody z deszczu, gdy 
w średnim stanie, bywa blisko pięć razy 
mniej wody ze śniegu jak z deszczu.

Natężenie elektryczności średnie roczne 
jest 23,4 stopni; największe natężenie siły  
elektrycznej było w Lutym  i Marcu, uaj- 
mniejsze w K wietniu i Listopadzie.

Zima była na pół pogodna, w początku 
dość łagodna, w środku i przy końcu mroźna, 
w  ogóle o % o stop. R . zimniejsza niż zwykle. 
Btyczeń był 0 1%, L u ty  o l 7/io zimniejsze;

Grudzień r. z. o y /  stop. R. cie- 
p J y m wstanie średnim; największe zi­
mno dochodzące do 19 % 0 stop. II. przypadło 
w połowie zimy, to jest d. 14 Stycznia Śro­
dek zimy był mepogodny, początek a szcze­
gólnie koniec pogodne. D eszcze i śniegi pa­
dały najobficiej w środku zimy. W iatr pano­
wał w  ogóle zachodni, z początku częste były 
wiatry wschodnie.

Wiosna pogodna, ciepła i sucha w końcu 
wilgotna. Średnia temperatura tej pory jest: 
6.93 stop. R. o 1% o stop. R, wyższa od nor-

nie, jak w stanie normalnym. M gły b y ły  czę­
ste. W iatr z początku panował południowo- 
wschodni, w środku zachodni, w końcu pół 
nocno-w schodn i i południowo-zachodui.

Lato  na poi pogodne, ciepłe, przy końcu 
nader suche. Pierwsze piętnaście dni Czerwca 
nie zwykle gorące, później nastąpiły dni 
chłodne i więcej do jesiennych jak do let­
nich podobne; koniec lata był tak ciepły, jak  

Średnia temperatura
3

w stanie normalnym, 
tej pory jest: 14,34 stop. R. o 3/10 stop. R. 
niższa od normalnej. Trzy dni, to jest: 8 
Czerwca, 28 lipca i 23 Sierpnia były nie­
zw ykle gorące, termometr w cieniu pokazy­
wał przeszło 25 stop. R. a na słońcu docho­
dził do 32 stop. R. Dnia 29—30 Lipca w cza­
sie przejścia księżyca przez równik niebieski 
nastąpiła największa zmiana temperatury 
w  ciągu całego lata, dochodząca 10 % stop. 
R. W  początku lata barometr utrzymywał 
się nisko, w środku i przy końcu wyżej jak  
zwykle. Deszcze w początku i środku lata 
dość często padały, były jednak nie obfite; 
od d. 11 Sierpnia do "końca lata ani razu 
deszcz nie padał, najwięcej wody spadło 
w Czerwcu, najmniej w Sierpniu. W  ogóle 
w ciągu lata o 66,4 mil. czyli o 29,4 lin. par. 
mniej wody spadło jak zwykle.

Jesień  pogodna, sucha, chłodna i wietrzna. 
Średnia temperatura tej pory jest: 5,61 stop. 
R.- o % stop. R. niższa jak w stanie normal­
nym. Pierwsze siedmnaście dui jesieni, jako 
też niektóre dni W rześnia i Października  
odznaczały się znacznem ciepłem, w ogóle 
jednak powietrze było chłodne. W  czasie 
porównania dnia z nocą jesiennego to jest d. 
23 Września nastąpił pierwszy mróz w yno­
szący 1 stopień R.; w jesieni mrozy wcześnie 
się zaczęły, bo od d. 14 Listopada i to były  
dość znaczne, gdy w stanie normalnym mro­
zy nieznacznie dopiero od d. 20 Listopada się 
zaczynają. W  skutek tak wczesnych mro­
zów W isła blisko o miesiąc wcześniej sta­
nęła jak zwykło. Pod względem stanu nieba 
jesień była dość pogodna. Deszcze padały 
rzadko i nieobficie, śnieg tyle razy co w stanie 
normalnym. W ody z deszczu i śniegu spadło 
blisko 3 razy mniej, jak w stanie średnim. 
Z początku jesieni panował wiatr północno- 
wschodni, w środku zachodni, przy końcu 
wyłącznie południowo-wschodni.

Ostatni mróz z wiosny wynoszący ł/io 
stop. R. był d. 18 Kwietnia, a pierwszy w je- 
sieni 1 stop. R. d. 23 Września.

Ostatni śnieg z wiosny padał d. 18 K w iet­
nia, a pierwszy w jesieni d. 19 Listopada.

D nia 6 Stycznia o g. 8% r. świetny słup 
wznosił się nad słońcem.

D nia 26 Sierpnia około g. 10 r. koło św iet­
ne tęczowych kolorów otaczało słońce.

W  dniu 1, 2, 4 i 5 Listopada, tudzież 5_i 6 
Grudnia białe kolo otaczało księżyc.

Na słońcu pokazywały się dość liczno pla­
my, lecz w  końcu Marca i w pierwszych  
dniach Grudnia słońce było zupełnie czyste.

Z powodu panującej suszy, stan wody na 
W iśle w ogóle był niski, największa średnia 
wysokość była w Marcu, najmniejsza w Paź­
dzierniku. Średnia wysokość roczna wady 
na W iśle pod W arszawą jest: stóp 3 cali 4,6 
n. m. p.; najwyżej woda dochodziła do stóp 
13 cali 4 d. 26 Marca; najniżej do stóp 0 cali 
11 d. 18 Listopada.

D. G S ty c z n ia  o g. 7 w. 
szaw ą  p rzed  m o stem  s ta n ę ła , d. 
o g .  8 w. n a s tą p iło  c a łk o w ite

skich znajdujemy obecnie wiadomość, że w o- 
statnick czasach Książę Orłów przedał dworo­
wi francuzkiemu 8 takich rysaków, za 40,000 
Iran. czyli za 12,000 rs. Za granicą żądania 
na konie rosyjskie, a mianowicie rysaki, 
wzmogły się, szczególniej zaś w Anglji i 
1 rancji, dokąd wyprowadzanie koni z Am e- 
tyki, skutkiem  wojny wstrzymane zostało. 
Lesarz Napoleon jeździ tylko takiemi końmi 
i ta okoliczność wprowadziła je  w modę 
w Paryżu. Z wiarogodnycb źródeł wiadomo, 
że we h rancji można sprzedać corocznie od 
80 do 40 ruskich rysaków, po cenie 5,000 fr. 
za każdego. Transport takiego konia na miej­
sce kosztuje do 1,000 fr.

— W  Pradze ma być wkrótce założona bo- 
seda artystów czeskich. U stawa jej, jak sły­
chać, uzyskała zatwierdzenie monarsze.

Czeskie towarzystwo nauk w Pradze od­
było 7-go b. m. pierwsze swe zwyczajne w  r. 
b. posiedzenie. Dr. W citenweber, sekretarz 
stały, odczytał sprawozdanie z roku ubiegłe- 
^i°i i którego okazuje się, że towarzystwo 
składa się obecnie z 12-u członków honoro­
wych, 20 zwyczajnych, 29 zagranicznych, 38 
nadzwyczajnych i 42 członków-koresponden- 
tów, a zatem ogółem ze 141 członków. Po  
roztrząśnięciu k ilku kwestij, organizacji we­
wnętrznej towarzystwa dotyczących, obrany 
został ozłoukiem-korespondentem p. Gustaw  
Skrzywan, dyrektor szkoły wyższej realnej 
w Wiedniu.

— Prof. Dr. G indely,.czyniąć zadość ży­
czeniom obywateli ziemskich, w Pradze za­
mieszkałych, rozpoczął tamże 25 b. in. w do­
mu hrabiów Schónbornów prelekcje, na któ­
rych wykłada dzieje szlachty czeskiej. P re­
lekcje to będą zapewne wielce interesujące, 
tern bardziej, że dzieje szlachty czeskiej są ob­
fitym skarbem cnót obywatelskich i dziel­
nych charakterów.

— Studenci wiedeńskiego instytutu poli­
technicznego odbyli 26-go b. m. w ielki po­
chód z pochodniami na około pomnika w y­
stawionego niedawno w W iedniu znakomite­
mu inżynierowi i mechanikowi Józefowi Res- 
slowi, rodowitemu czechowi. Burmistrz m ia­
sta W iednia Dr. Zelinka przeznaczył z kasy  
gminnej fundusz na zakupienie 200-u pocho­
dni, które rozdane zostały pomienionym stu ­
dentom bezpłatnie.

— Daily News podaje godny uwagi wykaz 
upadku przemysłu bawełniczego w Anglji. 
W yw óz nici bawełnianych wynosił w 1860 r. 
197 m ilionów funtów ang.; w 1861 r., 178 mi­
lionów funtów; w 1862 r., 91 m ilionów fun­
tów. W yw óz tkanin bawełnianych w 1860 r. 
wynosił 2,270,000,000 yardów; w 1861 roku, 
2,500,000,000 yardów ;" w 1862 1,665,000,000 
yardów. Tym sposobem wywóz z Anglji 
zmniejszył się, co do nici o 50%  a co do tka­
niu o 62% .

tego

W isła pod War-
14 M arca  
puszczenie

lodów .
Dnia 17 Listopada o g. 8 r. W isła na całej 

szerokości przed linją mostu, stanęła.
— Dnia 1 Grudnia r. z. były dwa pożary: 

jeden z niewyśledzonej przyczyny we wsi i 
i gminie Łanięta, pow. Gostyńskim , skut­
kiem  którego zgorzała kościarnia z gazome­
trem, przy fabryce cukru, ubezpieczona na r 
1,720, a w niej spaliło się 4,120 centnarów  
kości i rozmaite narzędzia rzemieślnicze, osza­
cowane na rs. 11,953, — drugi, w mieście Ka­
liszu, powstał z podpalenia i zniszczył dom 
mieszkalny z oborą i stajnią, nowo pobudo­
wane i jeszcze nieubezpieczone. W artość spa­
lonych zabudowań, wraz z inwentarzem, zbo 
żem, paszą i rozmaitemi sprzętami domowe 
mi, obliczono na rs. 1,000. Podczas tej pogo- 
rzeli troje ludzi utraciło życie w płomieniach, 
to jest: Agnieszka, niewiadoma z nazwiska, 
około lat 30 licząca, wyrobnica, dziesięciole 
tui syn jej Marcin i Katarzyna również z na­
zwiska niewiadoma, około lat 40 mieć mogą­
ca, wyrobnica,

— D nia6-go Stycznia r. b.,jako w roczni­
cę założenia Akademji nauk w St. Petersbur­
gu, odbyło się w tejże Akademji uroczyste 
posiedzenie pod prezydeucją hrabiego Błu- 
dowa. Stosownie do programu, poprzednio 
ogłoszonego, odczytane zostały na tom po­
siedzeniu dwa sprawozdania, dotyczące prac 
Akademji nauk w 1862 r.—Rys biograficzny 
o zmarłym matematyku Ostrogradzkim, 
skreślony przez p. Somowa, członka Akade­
mji, nie m ógł być odczytany z powodu braku 
czasu, ogłoszony jednak będzie w zapiskach 
Akademji. W  końcu posiedzenia ogłoszono 
nazwiska nowo-obranych przez Ak.ademją 
członków-korespondentów, a mianowicie pp.: 
Kowalewskiego, profesora uniwersytetu Ka­
zańskiego ; Ku minera, członka akademj 
Berlińskiej; Bunsena, profesora uniwersytetu  
Hej del bergs kiego; Yroliclta, sekretarza doży­
wotniego akademji Amszterdamskiej; Aza- 
Grey’a z Bostonu; Dubrowskiego, dawnego 
członka zastępcę Akademji; Hattala, profeso­
ra uniwersytetu Pragskiego, i W illiama Cur- 
stone z Londynu.

—  Gazeta Moskiewska  donosi, że bibljoteka 
prywatna p. Grzegorza Czertkowa, otwartą 
będzie od początku roku bieżącego dla pu­
bliczności, w Poniedziałki, Środy i Piątki. 
Bibljoteka ta, utworzona staraniem zmarłego 
prezesa towarzystwa historji i starożytności 
rosyjskich, ustanowionego przy uniwersyte­
cie" M oskiewskim , zawiera 9,500 dzieł w 
17,300 tomach. Była ona jedynym zbiorem  
dziel naukowych Rosji dotyczących przed 
utworzeniem sekcji rosyjskiej w bibljotece 
C e s a r s k i e j  Petorsburgskiej. P- Aleksander 
Czertkow, który był jej założycielem i ojcem 
teraźniejszego właściciela, zyskał sławę *ite- 
racką przez rozmaite pisma w przedmiocie 
historji i archeologji rosyjskiej.

Znane są powszechnie konie rosyjskie, 
tak zwane rysaki, odznaczające się szczegól-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Z W rocławia pod 28sty . donoszą, ze w po­

przedzającym tygodniu doktoryzowało się w  
tamtejszym uniwersytecie, dwóch bardzo u- 
zdolnionych młodzieńców: W ładysław  Dębiń­
ski, rodem ze Sztążek w Prusach Zachodnich, 
złożywszy egzamin „m agna cum landu"  w w y­
d z i a l e  filozoficznym i napisawszy obszerną 
skreśloną według źródeł rozprawę, pod ty-

w « ś r -p r j  (1464-1(508); trM  F e l i k / W ^  
rodem z Tworek pod Warszawą, złożyw sz ’ 
w wydziale medycznym egzamin „maxima 
cum laude” i napisawszy rozprawę filozioloo-i- 
czno-cheiniczną, nadzwyczaj ciekawą i nauko­
wo ważną,opartą na długich, niezmiernie tru­
dnych doświadczeniach, podtytułem: De Clau­
dii Bernardi met/ioda oxy genii copiam in sangui­
ne determinandi. Obaj młodzi ludzie poświęca­
ją  się zawodowi naukowemu. Nawrocki uda­
je  się w podróż do Niemiec i do Francji. Roz­
prawa jego w  dzienniku medycznym Heiden- 
heima zrobiła mu już imię. Tutejsi m edycy  
i ’ ' ’ ‘ ' f~L ~ ‘1 ’ ’ ‘

tytułem: Auroria Romana. Redaktorem  
pisma będzie p. Iwaniszyn M ikulesku.

— Na posiedzeniu uroczystem węgierskiej 
akademji, odbytem w Peszcie dnia 17 Stycz­
nia, po krótkiej przemowie prezesa br. E m ila  
Dessewffy, p. W ładysław Szalay zdał spra­
wę z działalności tej instytucji w roku ubie­
głym , przyczem dał jednocześnie rys history­
czny usiłowań niektórych mężów węgierskich 
celem założenia tej akademji. Już w ostatnim  
dziesiątku lat zeszłego stulecia, założenie aka- 
demji węgierskiej było celem niezmordowa­
nych usiłowań takich mężów, jak Besseryei, 
Mikołaj R evay i inni. Royay zakomunikował 
swój plan stanom węgierskim , które takow y  
z zapałem przyjęły. W ybuch atoli wojny z 
Francją stanął na zawadzie przeprowadzeniu 
zamiaru, popieranego gorliwie przez w szyst­
kich przyjaciół literatury węgierskiej. W  r. 
1807 sejm postanowił założyć bądź co bądź 
akademję i ułożył listę domniemanych jej 
członków. Dowodem dążności do urzeczywi­
stnienia tego planu służy ta okoliczność, że 
w następnym roku poeta Fabbich, wydając 
swój przekład na język w ęgiersk i liryków  
greckich, dołączył na karcie tytułowej, do 
swego nazwiska, wyrazy następujące: „jede­
nasty członek zwyczajny założyć się m ające­
go towarzystwa naukowego”. W  następnych  
latach m yśl założenia podobnej instytucji doj­
rzała do tego stopnia, że przy otwarciu w 1825 
r. sejmu preszburgskiego, Paw ełN agi i Szcze­
pan Szechenyi, dokonali swą wymową resz­
ty dzieła. W  następnym już roku akademja 
węgierska rozwinęła czynność wszechstronną.

Następnie prelegent wspomniał, że zamiana 
nakładów akademji na dzieła wydawane przez 
inne towarzystwa naukowe, miała i w roku 
zeszłym  miejsce, i to w daleko większych niż 
poprzednio rozmiarach; że jeden z członków  
akademji, p.ArnimVambery, przedsięwziął po­
dróż naukową do Persji; że p. W ładysław  
Magyar wyda wkrótce drugą część opisu swej 
podróży; że p. Jan X antus wyjednał u towa­
rzystw naukowych i władz stanów północno­
amerykańskich ofiarowanie akademji nadzwy­
czaj ważnych dzieł, oraz, że z polecenia aka­
demji, pp. Franciszek Kubinyi, Arnold Jpo- 
l y i 1 Em eryk ilensslm ann przedsięwzięli po­
dróż do Konstantynopola, której pierwszym  
owocem jest zbogacenie biblioteki akademi­
ckiej licznemi dziełami tureckiemi. W  koń­
cu p. Szalay oddał hołd pamięci zmarłych w 
roku zeszłym członków akademji: Izydora 
Geoffroy Saint-Hilaire, Franciszka Yaghy, 
hr. Adama Rewiczkicgo, Antoniego E gyed’e- 
go i Aleksandra Toth’a.

Po tern sprawozdaniu, p. Jpolyi odczytał 
traktat o pomnikach rzeźbiarstwa węgierskie­
go z wieków średnich; ks. arcybiskup Lowino- 
wicz miał mowę poświęconą pamięci zmarłego 
hr. Jerzego Majlath’a, byłego sędziego krajo­
wego, który przez lat wiele był członkiem dy- 
rektorjatu akademickiego: prof. Nendtwich od­
czytał rzecz o naturze gruntów w Banacie, a p. 
Trefort miał mowę poświęconą pamięci uczo­
nego niemieckiego Fallm erayera. Posiedze­
nie zakończone zostało rozdaniem premiów, 
przez akademję przyznanych.

— Odczyt p. Karola Dickensa, w salo­
nach ambaśady angielskiej w Paryżu, miał 
powodzenie przechodzące wszelkie przewi­
dywania. Znakomity autor, czyniący się 
znakomitym aktorem, a który według nowo 
P%y.jętego wyrażenia „tłom aczy” własne swe 
dzieła, jest to nowość we Francji, która pe­
wno znajdzie naśladowców. Niedawno p. 
Dickens odczytywał, a raczej odgrywał kilka 
rozdziałów ze sweiro M arcina

sków, cechuje obecne dzieło p. Raymonda. 
Zawiera ono wiele faktów, dokumentów, 
cyfr, najsumienniej zebraycli. Nawet mary­
narze oddają słuszność ścisłości autora. P u ­
bliczność nie wtajemniczona w  ten przedmiot, 
w iele może z pracy p. Raymonda skorzystać, 

o starał się rzecz sw ą w yłożyć jasno i do- 
" ac nie, ożyw iającję spra wiedli wem ocenie­

niem ogólnego położenia. Jest to także je ­
dna z ważnych zash,g tej uczonej pracy. A u­
tor łączy.w  sobie wiadomości techniczne nie 
zbędne dla traktowania podobnego przedmio- 
tu, z głękoką znajomością polityki obu kra­
jó w  przez niego porównywanych.

Czy

Lhutzlewilt,

chód

halnej, szczególnie początek tej pory, to jest 
"łarzec znacznie był cieplejszy jak zwykle.

k jł pogodny, przeciwnie, — Uu/.uuo*aj<j«.v o,v — -------------—- -■— „w » yuuuuziu
niepogodny, to jest zupełnie odw rot-1 nym chodem.—W  Dziennikach petersburg- czasopismo rumuńskie belletrystyczne, pod

chemicy wielkie W nim pokładają nadzieję.
— Ośmdziesiąte ósme posiedzenie wydzia­

łu nauk historycznych i moralnych Towarzj1 
stwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego odbyło się
dnia 26 m. z. Po przeglądzie darów, wydział 
z polecenia zarządu uchwalił w przedmiocie 
zadań konkursowych, których termin upłynął 
z dniem 1 z. m., iż 2 z tych zadań, „Czem by­
ły  dla P olsk i praca i oszczędność, oraz pró­
żnowanie i zbytek, i czcin się dla niej w przy­
szłości stać mogą,” „Dzieła e le m e n ta r n e w y ­
pada przedłużyć na rok bieżący i poprosić 
przeto zarząd, ażeby raz jeszcze w dzienni­
kach polskich ponowił ogłoszenie konkursu; 
iż co do trzeciego zaś, t. j. „Historji w łościan
i stosunków ekonomicznych w dawnej P o l­
sce” wstrzymać się należy aż do czasu, kiedy 
komisja obrana do ocenienia pracy złożonej 
już w ostatnim miesiącu r. z., przedłoży w y­
działowi sprawozdanie,co ma nastąpić na osta- 
tniem posiedzeniu jakie się odbędzie przed 
W ielkanocą.

Następnie p. Kierski Em il przypomniał 
wydziałowi, iż w sprawie akt ostrzeszowskich
jeszcze nie nadeszła odpowiedź od p. radcy
ziemiańskiego Raparta i ks. M ajewskiego iźo  
zatem ostatecznie, ażeby wyczerpnąć sposoby 
dowiedzenia się o stanie rzeczy w tej mierze 
możnaby jeszcze poprosić o wiadomość ks. 
Strybla i p. Ligockiego, którzy może z w ię­
kszą gotowością wezmą się do pióra, jak pa­
nowie powyżej wspomniani. W ydział zgodził 
się na przedstawienia p' Kierskiego. zTcoloi 
ks. M alinowski złożył część pierwszą dzieła: 
„Krytyczna gramatyka Sanskrytu Francisz­
ka Boppa, krytycznie opracowana na drodze 
porównawczej, z wykazaniem organicznego 
związku języków litewskiego, starosłowiań­
skiego i polskiego ze Sanskrytem  przez ks. 
Fr. M alinowskiego”, i wniósł, ażeby wydział 
obrał komisją, któraby osądziła, czy dzieło to 
zasługuje na wydrukowanie nakładem Towa­
rzystwa. W ydział poruczył ocenienie trzem 
członkom obeznanym z badaniami na polu 
gramatyki porównawczej.

W  końcu autor dzieła powyższego odczy­
tał ustęp z części drugiej traktujący o koniu  
gacji języków  sanskryckiego, starosłowiań­
skiego i polskiego.

W  Peszcie zacznie wkrótce wychodzić

osoby swego romansu. D o  
I , ,Przeznaczony na dobroczynny uczynek 
był obhty, a p. Karol D ickens oddał się je­
szcze pod rozporządzenie a n g ie lsk ieg o  k o m i­
tetu dobroczynności. Znakomity romanso- 
pisarz, ma jeszcze mieć dwa odczyty raz w v  
jątków  z romansu Maly Dombey (L ittle ’Dom- 
bey) i  Procesu Pickwicka, a drugi raz z te<m o 
statniego romansu i Ifig i/ji Bożego Narodzenia 
(Christm as Carol) powiastki przełożonej na 
wszystkie języki, (polskie tłomaczenie um ie­
szczone było w P rzyjacielu  D zieci  z 1861 r ) 
Dochód jak i poprzednio przeznaczony jest 
na robotników hrabstwa Laukastru.

I*- Pessonneaux, profesor liceum Napo­
leona w Paryżu, znany w świecie literackim  
i uczonym jako tłomacz Swetonjusza, W ir- 
giljusza, Owidjusza i Q. Kurcjusza, wydal te­
raz przekład dziel Ilomcra, z komentarzami i 
przypisami. Po tylu znakomitych tłomaczach 
me łatwo było odważyć się na przekład 
księcia poetów, jak go nazywał Dante. P . P e s ­
sonneaux, wziął się do tego trudnego zada­
nia, oddawszy wprzód słuszność sw ym  po­
przednikom i wskazawszy nawet pew ną nieu­
fność w własne siły; zna on w szystkie trudno­
ści przedmiotu, lecz śmiało i prawie zawsze z 
pom yślnym skutkiemfbierze się do nich. Z  Ilia­
dy  można się przekonać, że uczony profesor 
dobrze pojął i doskonale oddał tekst. S ty l  
jego jest wyrobiony, pewny, w ykw intny, nie 
skrommsiowiaty, ale też i nie rubaszny; pod 
wyrażeniami francuzkiemi, czuć zwroty, ru­
chliwość, manierę oryginału; zatem nie będą­
cy w stauie czytać Homera w boskim jego  
języku, w przekładzie znajdą szczęśliwe od­
wzorowanie natchnień tego poety. Homer 
nie znuży ani ciekawości uczonych, ani uw iel­
bienia ludzi ze smakiem, którzy zachowali 
zamiłowanie do rzeczy starożytnych; dla te­
go w nowszych nawet czasach, dostarczył on 
przedmiotu do uczonych poszukiwań i glębo- 
kich uwag.

W spółpracownik dziennika Journal des 
Debals, p. K sawery Raymond, w ydał w Pa- 
lyzu  dzieło, noszące tytuł: Marynarki fruń 
cuzka i  angielska od 1815 r. (Les Marines de 
la hrance et dc TAnglcterre depuis 1815). Część 
tylko tego dzieła, w formie odrębnych artv 
kuło w umieszczona była w  Revue des Deux 
Mondes, a zyskane pochw ały sk łoniły  autora 
1 (J1 '^ p  z nich całości przez liczne do- 

uatki. P . Raym ond odznacza się wc w szyst­
kich sw ych pracach sumiennością i dokładną 
znajomością, i nic nię opiera na przypuszcze­
niach. Zaleta taka, rzadka a niezbędna 
w przedmiocie tak drażliwym i zawikłanym, 
gdzie najmniejsza om yłka nadzwyczaj jest
ważna, gdzie nawet cokolwiek znaczniejsze po­
minięcie, może prowadzić do błędnych wnio-

JURIS PRUD ENC J A ■
Z Kodeksu Cywilnego. 

w ieczysty dzierżawca ma prawo 
na gruncie przez siebie posiadanym, 
wznosić wszelkiego rodzaju zakłady? 

bpór powstał z kontraktu w ieczysto dzier­
żawnego, w  którym wypuszczone zostały  
grunca wraz z brzegiem rzeki,z wolnością w y­
stawienia papierni. Gdy z postępem  czasu 
w miejsce papierni: wybudowano inłyn i fry- 
szerkę, dominus directus żądał zniesienia tych  
zakładów. P ow oływ ał się w tej mierze na 
przepisy art. 686 i 702 K. C. o służebnościach, 
które widocznie były  niestosowno do umowy 

,dzierżaw<5 oraz na art. 1728‘i 
I  j które co do dzierżaw czasowych

każą dzierżawcy używać rzeczy wydzierża­
wionej stosownie do jej przeznaczenia.
stv ć i? i ,raaCuZkl (lia dzierżaw wieczy-
stych szczegółnych me przepisał prawideł, bo 
w łaściw ie nie zna tego stosunku prawnego 
jest on jednak najwięcej zbliżony do kupm  i 
przedaży i jako zabytek wprowadzonych do 
nas z Niem iec stosunków , podzielonej w ła­
sności nadaje niewątpliwie własność użytko­
wą dominium utile.

W łaściciel użytkowy o tyle tylko może 
być ograniczony w ciągnieniu ze swej wła­
sności użytków, o ileby w  umowie lub pra­
wie jaki rodzaj użytków był wzbroniony. 

Jakoż Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że przepisy o służebnościach i o czaso­
w ych dzierżawach nie mają żadnego za­
stosowania do prawa własności czyn­
szowej,—
że to nie może ulegać wątpliwości, że 
właścicielowi czynszowemu o tyle służy  
prawo ciągnienia z gruntów w szelkich  
dochodów, o ile w tej mierze nie jest 
przez umowę ograniczony i o ile przez 
to używanie nie nadweręża samej sub­
stancji do dziedzica należącej, — 
że gdy w kontrakcie było zastrzeżone 
dla dziedzica jedynie prawo pobierania 
czynszu i propinacji, dzierżawcy w ieczy­
stemu służyło prawo postawienia na 
nabytych gruntach fryszerki i m łyna  
w  miejsce papierni, oraz używania sto­
sownie do art. 644 K. C. rzeki przez 
grunta nabyte przechodzącej, której o- 
hydwa brzegi przez niego nabyte zo­
sta ły ,—
i w  skutku tego skargę dominii directi 
oddalił.
W prawdzie zachodziły w sprawie w ten 
sposób rozpoznanej okoliczności czynu, 
które umacniały prawa wieczystego  
dzierżawcy, m ianowicie był dowód, że 
właściciel dóbr wiedział o postawieniu  
fryszerki i nawet na jej użytek grunta 
sprzedawał, lecz niemniej stanowczo 
Senat przyjął zasadę ogólną, wyżej w y­
jaśnioną.

Dziś 
Stuart.

we
TEATR A w W ARSZAW IE.
Wtorek, Wielki Teatr. — Marja

A D B S  e i K f c D I  w  t  H S Z A W S K i K J .
x dnia  3 [ s tyczn ia .

i S o n c i j ,

P ół- Im perja ły  Rosyjskie.
Dukaty ilolendorskiw news w s in e .

Papier*.
OMigi S kar .  za I 00  ra. (oprócz

kuponu)  ...........................
Listy Zast.  I I I-go  Okresu  sery* 
I i 2 (oprócz  kuponu) z* 15 rs .

d it to  S e r j a  II .
Akcje  Głównego T o w a rz y s tw a  
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8 6 %
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— 69 90
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IESZ C ZE N IA  SPA D K O W E.

(N. D. 607) R ejen t K a n ce la r ji Z iem iań sk iej 
Gubernit R adom skiej w Radom iu.

Po nastąpionej śmierci:
1. B ryg idy  Nideckiej w ierzycelki sum Z ip. 

400 złp  27 i złp  120 ta  dobrach  Je żo w a  W ola 
z O kręgu  Radom skiego hypotekow anych.

2. Ju lja n a  F rankow sk iego  Feldfebla wojsk 
Cesarsko R ossyjskich w ierzyciela sumy rs, 180 
w B an k u  Polskim  deponow anej, toczy się po- 
stępow ante spadkow e.

W zyw a zatem  in teresen tów  do spadków  tych 
p raw a mieć m ogących, ażeby  w dniu 11 (23) 
M aja 1863 roku , takow e w K ancelary j mojej 
abjaw ili.

R adom  dn ia  12 (24) Października 1862 r.
Adam D am ięcki

(N. D. 606) Po Ks. Wojćiechu Głuchowskim 
Proboszczu parafii N adarzyn, w Powiecie W ar­
szawskim, otworzył się spadek w dopozycie B an ­
ku Polskiego znajdujący  się. Do spadku tego nikt 
się dotąd nie zgłosił, wzywam przeto wszystkich 
interesentów, ażeby w ciągu sześciu miesięcy od 
daty zamieszczenia tego obwieszczenia w Dzienni­
ku Powszechnym i Dzienniku Gubernialnym War* 
szawskim z prawami swemi zgłosili się i takowe 
w drodze właściwej udowodnili. Po upływie bez­
skutecznie tego czasu Prokuratorja wniesie do 
Trybunału Cywilnego w Warszawie żądanie o w 
prowadzenie Skarbu Królestwa w posiadanie rz e ­
czonego spadku jako bezdziedzicznego.

W arszawa d. 5 (17 ) W rześnia 1862 r.
(3) Michał Miszkiewicz, Z . Obr. Prok.

MtiiT.uiJt i snmrn p m ic z f f i
(N. D. 599) K o m issja  R ządow a  

P rzychodów  i  Skarbu .
Podaje do wiadomości, iż wdoiu 12 (24) Lu 

tego r. b. o godzinie 12 w południe w pa­
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N r .  
744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych dekla­
racji. na sprzedaż drzewa z  lasów r z ą d o w y c h  Gu- 
bernii W arszaw skiej w bliskości rzeki położo­
nych, a mianowicie z  Leśnictw a K oło z  o d pad­
ków  p r z y  o b r ę b i e  G ołąbiow  położonych, wartość
rs. 3030 ko p . 76 ‘/-i. w yraźn ie  rubli srebrem  
trzy  tysiące trzydzieści, kopiejek  siedm dziesiąt 
sześć i pół.

Kto w złożonej dek laracji najw yżej nad  sz a ­
cunek postąpi, u trzym a się przy kupnie, gdyż 
licy tacji głośnej pom iędzy w szystkim i dekla- 
ran tam i nic będzie, w  razie  wszakże podan ia 
jednakow ej oferty  w dw óch lub więcej d ek la ra  
cjach, licy tacja  g łośna  odbędzie się zaraz po 
o tw arc iu  dek laracji, lecz ty lko  m iędzytym i k o n ­
ku ren tam i, k tórzy  jednakow e najw yższe oferty 
podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy  głównej K rólestw a lub B an­
ku Polskiego na  vadium  w gotowiźnie. L istach  
Zastaw nych, lub innych  procentowych papierach  
skarbow ych, rs. 300 i  w dow ód tego kw it kasy  
na  w niesienie tej sum y dołączyć do dek larac ji 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12tą 
w południe w dniu do licy tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w aru n k i tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biuize 
Komisji Rządowej Przychodów  i S k a rb u , w Rzą­
dzie G ubernialnym  W arszaw skim , oraz w U rzę ­
dzie leśnym K oło.

Miejscowa służba leśna każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły  szacunek lub gatunek 
drzew a, przyjęte nie będą, a  u trzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą  należność na licytacji postą-

podaję  niniejszą deklarację, iż obow iązuję się 
kupić drzewo z odpadków  przy  obrębie L ip k a  
z L eśn istw a W arszaw a Gubernii W arszaw skiej 
za sumę ryczałtow ą rs. ( tu  w ypisaćsum ę ofiarowa­
ną literam i), poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjnych o b ­
jętym , k tóre mi są znane i te niniejszem przyj­
muję. Przytem  załączam kwit kasy N. na z ło ­
żone w niej vadium rubli srebrem  N. k tóre wra- 
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N. na  mój 
koszt upraszam ).

S tałe  moje zam ieszkanie jes t (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Na kopercie w ypisać „dek larac ja  do kupna 

drzew a N” .
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

m ujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepołączone kwitem na vadium, lub wreszcie po 
dawane po wywołaniu licytacji, b ęd ą  u n iew a­
żnione.

W arszaw a dnia 3 (15) S tyczn ia  1863 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczywisty R sdca S tanu B orzębki 
(2) Naczelnik Sekcji, K. W ydrzyński.

(N. D. 485) K om isja Rządow a  
P rzychodów  i  Skarbu .

Podaje do wiadom ości, iż w dniu  5 (17) L u ­
tego r. b. o godzinie 12 w p o łu d n ic  w pałacu  
rządowym  przy  ulicy Rym arskiej, pod N r. 744 
w m iejscu jej posiedzeń, odbyw ać się będzie 
licy tac ja , przez podanie opieczętow anych de­
k laracji, n a  sprz daż drzew a z lasów  rządow ych 
G ubernii L ubelsk ie j w bliskości rzeki W isły p o ­
łożonych , a roianowii ie z leśn ic tw a N ow a 
A leksandrja  odpadków  przy obrębie Kozibćr od 
ceny ustanow ionej na rs. 3 ,805 k. 80. w yraźnie 
rub li srebrem  trzy tysiące ośm set pięć kopiejek  
ośm dziesiąt.

K to w złożonej dek laracji najw yżej nad sz a ­
cunek postąpi u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż l i ­
cytacji głośnej pom iędzy w szystkiem i deklaran- 
tam i n ie  będzie; w razie wszakże podania je ­
dnakow ej oferty w dw óch lub  w ięcej d e k la ra ­
cjach , licy tac ja  g łośna odbędzie się zaraz  po 
o tw arciu  deklaracji, lecz ty lk o  m iędzy k o nku­
rentam i, k tórzy  jednakow e najw yższe oferty 
podali.

U biegający się o nabycie drzew a, obow iązany 
je s t złożyć do kasy  G łów nej K rólestw a lub 
B anku  Polskiego na vadium  w gotow iźnie, l i ­
s tach  zastaw nych, lub innych  procentow ych 
pap ierach  skarbow ych  rs. 400, i w dow ód te 
go kw it kasy  na w niesienie tej sum y dołączyć 
w dek larac ji, k tó ra  złożona być w inna przed 
godziną 12 w dniu do licy tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunki tej sprzeda­
ży , p rzejrzane być mogą: w W arszaw ie w b iu­
rze Komisji Rządow ej P rzychodów  i S karbu , 
w Rządzie G ubernialnym  L ubelskim ,oraz wUrzę- 
dzie leśnym Nowa A leksiiudrja.

Miejscowa służba leśna każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzew o na g runcie , k tóre  wolno 
szczegółow o obejrzeć; później bowiem  żadne 
reklam acje o niedobory, zły szacunek lub g a ­
tunek  drzew a, przyjęte nie będą, a u trzym ujący 
się przy kupnie , ca łk o w itą  należność na licy ­
tacji postąp ioną , w term inach oznaczonych za­
płacić obow iązany będzie.

W zór do dek larac ji, k tó ra  pow inna być na  
p isaną  na papierze stemplowym  ceny ko p . 7 Ij2  
w yraźnie , czysto, bez podkreśleń  i po d sk ro b ań  
wraz z kw item  na vadium  zapieczętow ana w od­
dzielnej kopercie, w osnow ie ja k  n astępu je : 

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia Kom isji Iiz. Prz. i Skarbu 

z d. 12 (24) G rudnia r. z . N. 5080 podaję n i­
n iejszą dek larac ję , iż obow iązuję się kupić 
drzewo z odpadków  przy obrębie K ozibór w le ­
śnictw ie Nowa A leksandrja  G ubernii L ubel

(N. D. 565) Z a rzą d  Kom unikacji 
w  K ró lestw ie  Potskiem .

P oniew aż ogłoszona licytacja n a  odbudow a­
nie m ostu taryfow ego w w iorście 2 6 t ra k tu  Bia 
łostock iego  na rzece W krze pod wsią Pom ie- 
chowem n ieprzyszła do skutku, Z arząd przeto 
po podniesieniu cen m aterjałów  i robót o 15°/0 
procent postanow ił o stos ić  jakoż i niniejszem  
ogłasza now ą na  powyższe roboty  licy tac ję , 
k tó ra  w skróconym  term inie w dniu 28 S tyczn ia  
(9 Lutego) r. b. o godzinie 12 w p o łudn ie  w 
biurze Zarządu K om unikacji odbytą zostanie 
przez opieczętow ane d ak larac je  w sposobie po­
stanow ieniem  Rady A dm inistracyjnej K rólestw a 
z dn ia  16 (28) Maja 1833 r . wskazanym .

L icytacya rozpocznie się od sumy rs. 5803 k. 
97 I j2  w yraźnie rubli srebrnych  pięć tysięcy  
osm set trzy  kopiejek dziew iędziesiąt siedm  i pół 
in minus k tó ra  w łaśn ie  stanow i w artość robo-

pioną, w term inach oznaczonych zapłacić obo- i skiej za  sum ę ryczałtow ą rubli srebrem  (tu
• 1. _ J  ! -   ! . . . .  I  . . . nr  o n o  I l f f i l 'O  141A  T I  O ( 1 (1 ł l  1B  Cw iązany będzie
W zór do deklaracji, k tó ra  pow inna być n a p i­

sana na  papierze stem plow ym  ceny kop. 7 '/ j ,  
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
w raz z kw item  n a  vadinm  zapieczętowana w o d ­
dzielnej kopercie, w osnowie ja k  następuje: 

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia Komisji Rząd. P rzych. 

i S k arb u  z dnia 19 (31) G rudnia 1862 r . po ­
daję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się k u ­
pić drzewo z odpadków  leśnych przy obrębie 
G ołąbiów  z leśn ic tw a K oło  w  G uberni W a r­
szaw skiej za sumę ryczałtow ą rubli srebrem  
(tu  wpisać sumę ofiarow aną literam i), poddając 
się wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licytacyjnych objętym , k tóre mi są 
znane i te niniejszem przyjm uję. Przytem  za­
łączam kw it kasy  N. na złożone w niej vadium 
rub. sreb. N ., k tó re  wrazie n ieu trzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub  o nadesłan ie  na 
pocztę  do N. na mój koszt u p f tsz a m .)

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t (w pisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko.)
N a kopercie w ypisać „d ek larac ja  do k u pna 

drzew a N .“
D eklaracje nie napisane podług wzoru lub ob e j­

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
n iepołączone kw item  na vadium, lub w reszcie 
podawane po w yw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszaw a d. 19 (31) G rudnia 1862 r.
D yrek tor W ydziału,

R zeczyw isty  R adca S tanu , B orzęcki.
(2 ) N aczelnik Sekcji, K . W ydrzyński.

. m aterjałów  po w yłączeniu  już  rs, 600 na do­
zór techniczny jes trao rd y n arja , k tóre  do przed- 
sięb ie rstw a nie należą,

M ający zam iar ubiegać się o to przedsiębior­
stwo pow inien w m iejscu i czasie wyżej w ska- 
zanem, osobiście lub przez swegb pełnom ocnika 
złożyć na  ręce N aczeln ika Zarządu Kom unikacji 
dek larac ją , p od ług  w zoru  poniżej zam ieszczone-

o napisaną, a w tej dek larac ji, bez żadnych 
w arunków  i zastrzeżeń , wym ienić w yraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń 
ilość procentów  od powyższej sumy na rzecz 
S karbu  odstąpionych.

D ek larac je  nie podług w zoru  napisane lub 
złożone po godzinie 12 w południe nie będą 
p rzyjęte i na  takow e żaden w zgląd m ianym  nie 
będzie.

D ek larac je  opieczętowane obok adresu  do Z a­
rządu K om unikacji w Królestwie Polskiem  po­
w inny mieć w yraźny podpis.

„D ek la rac ja  na  roboty  około odbudow ania 
m ostu taryfow ego w w iorście 26 tra k tu  B ia ło ­
stockiego na  rzece W krze pod w sią Pom iecho- 

m położonego do licytacji w dniu 28 Stycznia 
(9 L u tego) 1863 1-. odbyć się m ającej.

Do każdej dek laracji należy dołączyć k w it 
B anku  Polskiego lub kasy skarbow ej m iasta 
Stołecznego W arszaw y, na złożone vadium  w 
sumie rs. 870 w yraźnie rs. ośmset siedm dziesiąt 
go tow izną lub w listach  zastaw nych z w łaści- 
wemi kuponam i, obligach  skarbow ych albo też 
w innych pap ierach  publicznych kurs w k ra ju  
m ających i kw otę rs. 15 w yraźnie rs. p iętnaście 
g o tow izną  na koszta ogłoszenia licy tacji.

Szczegółowe w arunki do licy tacji i kosztorys 
zatw ierdzony są do przejrzenia w Zarządzie K o­
m unikacji każdego  dn ia  w yjąw szy niedziele i 
św ięta od godziny 9 do 3 po połuduiu.

W zór do dek larac ji 
W skutek  ogłoszenia z d. 1863 r.
podaję nin iejszą dek larac ję , iż podejm uję się 
w edług zatw ierdzonego kosztorysu  w ykonać 
robo ty  około odbudow ania m ostu taryfowego 
w w iorście 26 tra k tu  B iałostock iego  na  rzece 
W krze pod wsią Pomicchowem po łożonego , 
od sum y rs. 5803 k. 97 '/*  za roboty i m eterjaly 
obliczonej odstępuję na  rzecz S karbu  procentów  
od sta N. (w ypisać literam i) poddając się wszel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i li- 
cytacyjnem i objętym.

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej v a ­
dium  rs. 870 i go tow izną rs. 1 5 na koszta  o g to ­
czenia licy tacji sk ładam , k tóre w razie n ieu trzy- 
m auia się przy licy tacji sam  odbiorę lub o p rze ­
słanie na  mój koszt, do N . upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N. 1863 r.

(podp isać  w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 14 (26) S tycznia 1863 r.

N aczelnik Z arządu K om unikacji, 
G enera ł-M ajo r, K ierbedź.

N aczeln ik  K ance la rji, B eneveni.

że ogródku są dwie ławki i stolik okrągły dre­
wniane.

Z  pomiędzy murowanych piwnic 6, je s t w je ­
dnej urządzona pralnia z kuchnią angielską z ko­
tłem miedzianym do grzania wody.

W  tej nieruchomości jest jedenastu  lokatorów 
z imion i nazwisk oraz cenę najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje s ę w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Józefata Magnu- 
skiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  Kró­
lestw a Polskiego w W arszawie przy  u licy  Po­
dw al pod N. 523 mieszkającego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T rybuna­
łu tutejszego W ydziale L złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kop iach  doręczone:
1. JW . Zygm utow i H r. W ielopolskiem u P r e ­

zydentow i m iasta Stołecznego W arszaw y w 
W arszaw ie pod N r. 462 urzędującem u, na  ręce 
K azim ierza Spoczyńskiego u rzędn ika  tegoż 
M agistratu .

2. E m erykow i Ifozersk iem u P isarzow i Sądu 
Pokoju  O kręgu  i m iasta W arszaw y  W ydziału 
III. w W arszaw ie pod N. 1337 urzędującem u 
na  ręce w łasne.

Obudwom d 11 (23) W rześnia 1862 r.
W niesione do  księgi w ieczystej pow yż za ję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie dnia 13 (25) 
W rześnia 1862 r. a  w diiiu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie w W y­
dziale I. na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au  
dyencji T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W ar­
szaw skiej w  W arszaw ie w W ydziale I . w m iej­
scu zw ykłych  posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana , dn ia  5 (17) L i­
stopada 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e fa t M agnu- 
ski A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.
W arszaw a d. 20 W rześnia (6 Paździer.) 1862 r.

R adca D w oru , Z górski.
W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 24 W rześnia (6 Październ ika 
1862 r .

R adca D w oru , Z górsk i.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i w arunków  sprzedaży w dniach  5 (17) 
L istopada, 19 L isto p ad a  (1 G rudnia) i 3 
(15) G ru d n ia  1862 r . T ry b u n a ł Cyw ilny G u ­
bernii W arszaw skiej w W arszaw ie w yrokiem  
d aty  3 (15) G rudn ia  1862 r. term in  do p rzygo­
tow aw czego przysądzeuia te jże  nieruchom ości 
Nr. 1 6 8 0 0  wyznaczył na  dzień 11 (23) S ty ­
cznia 1863 r., w którym  to term inie licytacja 
rozDoeznie się od sumy rsr. 12,000 przez pop ie ­
rającego  sprzedaż w ierzyciela  postąpionej.

W arszaw a dnia 17 (29) G rudnia 1862 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca D w oru, Z górsk i.
Poczem  odbyw szy w powyższym  term inie 

przygotow aw czo przysądzenie n ieruchom ości 
w W arszaw ie p rzy  u licy  H ożej i K ruczej pod 
Numerem 1680 lit . a. sytuow anej, T ry b u ­
n a ł Cyw ilny w W arszaw ie w yrokiem  daty  
11 (23) S tyezn ia  1863 r. przysądził p rzy g o to ­
wawczo pow yższą nieruchom ość A dw okatow i 
M agnuskiem u za sum ę rs. 12,000 i term in  do 
ostatecznego onej p rzysądzenia w yznaczył na  
dzień 11 (23) Marca 1863 r. godziuę lOz ra n a  
w W ydziale 1. tegoż T ry b u n a łu .

W arszaw a dnia 15 (27) S tyczn ia  1863 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Z górsk i.

(N . D. 510) k o m is ja  Rządow a  
P rzychodów  i  Skarbu.

Podaje  do wiadom ości, iż w d. 5 (17) L u  
tego r. b. o godzinie 12 przed  południem  w p a ­
łacu  rządow ym  przy  ulicy R ym arskiej, pod Nr. 
744 w  miejscu je j posiedzeń, odbyw ać się będzie 
licy tacja , przez podanie opieczętow anych de­
k larac ji, na sprzedaż drzew a z lasów  rządow ych 
G ub. W arszaw skiej w bliskości W arszaw y 
po łożonych, a  m ianow icie z L eśnictw a W arsza­
w a z odpadków  przy  obręb ie  L ipka od ceny sza­
cunkow ej rs. 1400 kop . 57 w yraźnie rubli sre­
brem  ty s iąc  cz te ry sta  kop ie jek  p ięćdziesiąt 
siedm.

K to  w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi d ek laraD tam i 
nie  będzie; w razie wszakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej d e k la ra c ja c h , licy ta ­
cja g łośna odbędzie się zaraz po otw arciu dekla­
ra c ji,  lecz ty lko  między tem i konkurentam i, k tó ­
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
je s t złożyć do K asy Głównej K rólestw a lub B an­
ku  Polskiego na vadium w gotow iźnie, L istach  
Zastaw nych, lub innych procentow ych papierach 
skarbow ych rs. 150, iw  dowód tego kw it Kasy 
na  wniesienie tej sum y dołączyć w deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurze Ko­
m isji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
G ubernialnym  W arszaw skim , oraz w U rzędzie 
leśnym  W arrzaw a w Z ąbkach .

M iejscowa służba leśna każdem u zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze- 
gółowo obejrzć; p ó ź n i e j  bowiem żadne reklam acje
0  niedobory, z l y  szacunek lub gatunek drze 
przyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy ku ­
pnie, całkowitą należność na licytacji postąpioną 
w term inach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie.

W zór do deklaracji, k tó ra  pow inna być nap i­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 '/21 wy­
raźnie, czysto, j>ez podkreśleń  i podskrobań, 
w raz z  kw itdm  na  vadium  zapieczętowana w od­
dzielnej kopercie, w osnowie jak  następuje: 

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia Komisji] Rz.ąd. P rzych .

1 S k arb u  z d. 3 (15) S tycznia roku  bieżącego

w ypisać sumę ofiarow aną literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a ­
ru n k ach  licy tacy jnych  objętym  k tóre mi są zna 
ne, i tc niniejszem  przyjm uję. P rzytem  z a łą ­
czam kw it kasy N . na  złożone w niej vadium  
rs. N „ k tóre w razie n ieutrzym ania się przy  l i ­
cytacji sam  odbiorę (lub  o nadesłanie na  pocz­
tę do N. na mój koszt upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie jest (w pisać miejsce 
zam ieszkania), pisałem  w N. dnia

(podpisać w yraźn ieim ie i nazw isko.)
Na koperaie w ypisać „ d e k la ra c ja  do k u p n a  

drzew a N .“
D ek larac je  n ienap isane podług w zoru lub

o b e j m u j ą c e  jak ieko lw iek  zastrzeżenia i w aiunki
albo niepołączone kwitem  na  vadium ,lub w resz­
cie podaw ane po  w yw ołaniu licytacji, będą  u - 
niew ażnione.

W arszaw a d. 12 (24) G rudnia 1862 r.
D yrek to r W ydziału ,

R zeczyw isty R adca S tanu , B orzęcki.
(1) N aczelnik Sekcji, K W y d rzy ń sk i.__

(N  D. 425) R ząd G ubernialny L ubelski.
Podaje  do pow szechnej w iadom ości że na 

entrepryzę dostaw y lnu nieczcsanego do fabryk 
w ięziennych w L ublinie, S iedlcach, i Biały na 
la ta  1863, 1864, i 1865 każdorocznie po pudów 
108 to jes t

a) do w ięzienia Lubelskiego pudów 60,
b) do domu b a d ań  w S iedlcach pud. 24,
c) do domu badań w B ia ły  pud. 24 razem- 

ja k  wyżej pudów 108;
w Sali posiedzeń R ządu G ubern ialnego  przez 

opieczętow anie deklaracje odbyw ać się będzie 
in m inus licy tac ja  od ceny za jed en  pud wagi 
Rosyjskiej lnu  rs. 5 kop. 25 w dn iu  28 S ty ­
eznia (9  L u tego ) 1863 r.

D eklaracje przyjm ow ane będą do godziny 12 
w południe po Czem zaraz nastąp i rozpieczę
tow an ie  tychże

D ostaw ić się m ający len  pow inien być dobrze 
wym iędlony, w yklepany, suchy, zdrow y mocny 
bez żadnych obcych części koloru  jed n o sta jn e­
go siwego bynajm niej nie rudego lub czarn ia ­
wego, zw ykle oznaczającego len przepalony 
przem oczony lub nadgniły .

U biegający s:ę o tę dostaw ę n iew yłączając 
tego rocznego en trep renera . złożyć będą  obo­
w iązani n a  vad ium  gotow izną lub papieram i 
kurs w k ra ju  mającemi w kasie gubernialnej 
lub  też powiatowej do entrepryzy powyższej w 
s tosunku  ljlO  części jednorocznej w artości tej 
en trepryzy to  jest rs. 75 ostrzega  się zarazem  
że żadne p rzekazy funduszów na  vadium  przyj­
mowane nie będą po ukończeniu licytacji p rzy­
znan iu  entrepryzy najniższą cenę podające­
mu żadna późniejsza oferta  p rzy ję tą  nie będzie.

D eklaracie  m ają być podane podług wzoru 
w yraźnie bez żadnych pom yłek popraw ek pod­
kreśleń  i skeobań, lak iem  zapieczętow ane.

W zór do dek la rac ji,
W  sku tek  ogłoszenia R ządu G ubornialnego 

L ubelskiego 7, dnia 2 (14) S tyczni 1863 r. Nr. 
3 392 jl0 1 4  podaję niniejszą deklarację  iż obo­
w iązu ję  się wziąść dostaw ę luu nieczesanego do 
fab ryk  więziennych w L ublin ie , Siedlcach, i B ia ły  j 
l  a la ta  1863 1864 i 1865 każdorocznie po pu- 1 
dów  108 czvli przez la t trzy  pudów 324 za 
o p ła tą  puda jednego  po rs. N kop. N w yraźnie 
NN i poddaję się wszelkim obow iązkom  i za­
strzeżeniom w w arunkach  licy tacy jnych  obję­
tym  a k tóre mi dobrze są wiadom e, kw it kassy 
na  złożone vadium  rs. 75 dołączam  k tóre w 
razie n ieutrzym ania się przy licy tac ji sam  o d ­
biorę.

S ta łe  moje zamieszkanie je s t  ( tu  w ypisać 
w yraźn ie  miejsce zam ieszkania pisałem 
dnia m iesiąca i roku.

Szczegółowe w arunki dotyczące przedm ioto­
wej entrepryzy przejrzane być mogą każdo- 
dziennie w yjąw szy św iąt w godzinach b iuro­
wych w W ydziale wojskow o policyjnym  Rządu
G ubern ialnego . .

L ublin  dn ia  3 (14) S tyczn ia  1863 r.
p . o. G ubernatora C yw ilnego, Boduszensh. .

N aczelnik K ancelarji, M ejer.

(N. D 640) D yrekcja  M ennicy  
W a rszaw sk iej.

Na mocy Reskryptu Komisji Rządowej P rz y ­
chodów i Skarbu z dnia 11 (23) Stycznia r. b. 
Nr. 1574, podaje do publicznej wiadomości, że 
pod dniem 5 (17) Lutego r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbędzie się w biurze D yrekcji Mennicy 
przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 607, licytacja in 
minus przez złożenie opieczętowanych deklaracji 
według wzoru niżej podanego na dostawę do 
Mennicy 200 sążni kubicznvch 3 łokciowych drze­
wa opałowego sosnowego, według warunków, 
które każdodziennie z wyjątkiem  dni św iątecz­
nych w biurze Dyrekcji Mennicy przejrzane być 
mogą .

Z a  praeliura fisci do licytacji n a z n a c z a  się su­
ma rs. 1800, a vadium rs. 180 wynosi.

Z astrzega się wreszcie, że do licytacji rzeczo­
nej sami tylko właściciele składów drzewa przy­
puszczeni zostaną.

W zór do dek larac ji.
W skutku ogłoszenia D yrekcji Mennicy z dnia 

19 (31) Stycznia r . b. zamieszczonego w pismach 
publicznych, sk ładam  niniejszą deklarację, jako 
podejmuję się dostawy do Mennicy W arszawskiej 
200 sążni kubicznych, 3 łokciowych drzewa opa­
łowego, sosnowego w szczapach 3 lub 1 lj2  ło k ­
ciowych, za sumę rs. N , poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licyta­
cyjne mi objętym.

Vadium w ilości rs. 180 (wypisać literami) za ­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w W arszawie 
pod N r. przy ulicy N.
W arszawa dnia mca roku.

(podpisać imię i nazwisko)
W arszawa d. 19 (31) Stycznia 18 63 r.

D yrektor, Wołowski.

(N. D. 629) P isarz T rybunału  Cywilnego  
G uberni W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie d o  art. 682 K . P. S wiadomo czyni 
iż na żądanie Antoniego Pileckiego D oktora Me­
dycyny i Chirurgji w W arszawie przy ulicy Szpi* 
talnej pod N. 1355 lit. F . zamieszkałego, zaś za ­
mieszkanie prawne do niniejszej egzekucji całego 
postępowania subhastacyjnego u Józefa ta  M agnu- 
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K ró­
lestw a Polskiego w Warszawie przy ulicy Podwa­
le pod N. 523 mieszkającego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 6500 z procentem p° 
5°/0 od dnia 12 (24) Czerwca 1862 r. liczącym 
ob i kosztów egzekucyjuych od Karola G ebhard t 
wiywatela i właściciela nieruchomości w W arsza- 
sze pod N. 1680 lit. A położonej, tamże żarnie- 
pkałego, i zamieszkanie prawne obrane ma jącego 
protokółem Antoniego Markowskiego Kom ornika 
(rzy Trybunale Cywilnym tutejszym  w dniu 6 
I 8) W rześnia 1862 r. sporządzonym, w drodze 

Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą  i 
zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Hożej i Kruczej pod Nr. 
1680a w cyrkule policyjnym i adm inistracyjnym  
9 w jurysdykcji Sądu Pokoju O kręgu i miasta 
W arszawy Wydziału I II  na gruncie czynszowym 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika Ka­
rola G ebhardt należąca i w jego posiadaniu zosta­
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące za­
budowania:

1. Dom masiv murowany dwu pięrtowy dach 
tek tu rą  k ryty , ośm kominów murowanych m a­

jący .
2. Zabudowanie o jednem piąterku z dachem 

tekturowym , w części m asiv murowane, a w
N mniejszej ilości w pruski mur stawiane.

3. Zabudowania mieszczące stajnie.
4. Parkan murowany.
5. Podwórko kamieniem polnym wybrukowane 

t w którym  znajduje się studnia z pompą i korbą
żelazną.

| 6. Ogródek w części owocowy w części dziki,
j mający drzew owocowych różnych sztuk 11, oraz 
j dzikich kilkanaście, w tym znajduje się altana 

Z drzewa pod dachem tekturowym, tudzież w tym -

(N. D. 630) P isa rz Trybunału  Cyw ilnego  
G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie. 
Stosow nie do a rty k u łu  682 K. P . S. w iadom o 

czyni, iż na żądanie M ichała h rab iego  S tarzyń­
skiego dziedzica dóbr Nowodwory, tam że w 
O kręgu T ykocińskim  G ubernii A ugustow skiej 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do ni­
niejszej cxekucji całego postępow ania subcha- 
stacyjuego u Ju z e fa ta  M agnuskiego A dw okata 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Podw al pod N r. 523 
m ieszkającego, obrane m ającego w poszukiw a­
niu rs. 4500 z procentem  5 OjO od d u ia  1 L ip ­
ca n . s. 1861 r. rs. 1500 z takim że od dnia 1 
L ipca  1861 r. kosztów exekueyjnych  od Stani 
sław a D aszew skiego obyw atela  w dobrach 
D ziecinow ie w O kręgu  i Pow iecie Łukowskim  
Gubernii L ubelskiej m ieszkającego, zaś zam ie­
szkanie praw ne w W arszawie pod Nr. 2988 
obrane m ającego R om ana lta jzacher obyw ate­
la  w dobrach  B iern iku  O kręgu  R aw skim  G u ­
bernii W arszaw skiej m ieszkającego, zaś zam ie­
szkan ie prawne pod N r. 2988, obrane m ające­
go S tefana Pniew skiego obyw atela  w W arsza­
wie pod Nr. 1206 m ieszkającego, oraz H enry­
k a  i Szarloty m ałżonków Majer obyw ateli w 
W arszaw ie pod N r. 2988 m ieszkających 
w szystk ich  jak o  w spółw łaścicieli powyższej 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2988 
położonej jak  wyżej m ieszkających P ro tokółem  
W alentego Supryniew icza K om ornika przy S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w .d n iu  
30 Grudnia 1861 r. (11 S tyczn ia  1862 r .)  sp o ­
rządzonym , za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  w 
drodze przym uszonego wywłaszczenia: 

N IER U CH O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie przy ulicy C zerniakow skiej 

pod Nr. 2988 w cyrku le i gm inie IX . na  g ru n ­
cie czynszowym do M ag istra tu  m iasta W arsz a ­
w y należącym  pod ju ryzdykcją  Sądu Pokoju  
O kręgu i m iasta W arszaw y w ydziału I II  poło 
żona prawem  własności do exekw ow anych  d łu ­
żników i w spółw łaścicieli należąca i w nich 
każdego respective posiadaniu zostająca, po ­
szukiw aniam i w ierzytelnościam i hypotecznie 
obciążona jedną księgę hypoteczną dotąd  m a­
ją c a  obejmująca ogólnej rozległości łokci k w a ­
dratow ych 51647 albo arszynów  41319.

Nieruchomość ta  rozprzedaną została  na czę­
ści dla tegb 4 oddzielne possesje stanow i.

Possesja pierw sza N r. 2988 jes t w posiadaniu 
S tan isław a D aszew skiego ma ogólnej roz leg ło ­
ści około łokci ksvadratow ych 30000 czyli 
arszynów  24484 n a  k tó rej zabudow ania są 
następujące;

1. Ogród fruk tow y  w około parkanem  z de­
sek w części w słupy m urow ane, a w części w 
słupy  drew niane ogrodzony w którym  znajduje 
się fu rtk a  do ogrodu, oraz b ram a w jezdna.

Drzew fruktow ych rodzajnych około sztuk 
150 oraz krzewy m alin, ag restu , i porzyczek, 
w tym to ogrodzie jest:

2. Dom z drzew a parterow y tek tu rą  sm ołow- 
cową k ry ty  o czterech  kom inach żelaznych 
nad dach wzniesionych pod tym  domem jest 
p iw nica m urow ana.

3. K loaka i drw alnia z drzew a te k tu rą  smo- 
low cow ą kryte.

4. Zabudow anie z drzewa, sta jn ią i wozownią 
i m ieszkanie obejm ujące również te k tu rą  smo- 
łow cow ą pokry te , p rzy  którem  przystaw iona 
je s t kom órka z drzew a.

5 Piw nica w ziemi w ykopana drzew em  cem- 
brow ana, ziem ią pokryta.

6. S tudn ia z pom pą i korbą żelazną nad k tó rą  
je s t daszek gontam i pokry ty , a  na w ierzchu jest 
go łębn ik  pod daszkiem  goncianym , podw órze 
to od ogrodu w części sz tachetam i z ła t  rzn ię ­
tych  ogrodzone.

7. O ranżerja z dzewa deskam i k ry ta  jed n ą  
śc ianę  od po łu d n ia  oszkloną m ająca i n s p e k t u  o

sześciu skrzyniach. hiona
8. S adzaw ka wodą napełn iona , m e żary 

w tej nieruchom ości m ieszka ty lko  sam 
slaw D aszew ski właściciel.

D ru g a  Posesja N. 29880.
J e s t  w  p o s i a d a n i u  R om ana R ajzacher i ma

ogólnej rozległości łok c i kw adr. 3526 albo a r ­
szynów 2887 na której mieszczą sie następujące 
zabudow ania:

1. Dom p arterow y  m urow any o jednym  kom i­
nie m urow anym , dachów ką k ry ty .

P rz ystaw ka m urow ana p arte ro w a dachem  
blaszanym  k ry ta .

P rzystaw ka m urow ana pod dachem  g o n c ia ­
nym , o jednym  kominie m urow anym .

2. K om órka z drzew a gontam i k ry ta .
3. Kom órka z drzewa gontam i k ry ta .
4. Oficyna z drzew a parterow a o jednym  ko­

m inie m urow anym  gontam i k ry ta .
5. K om órki z drzew a gontam i k ryte.
6. K loaka z desek gontam i kryta .
7. Ś m ietn ik  z desek  w slupy.
8. B ram a w jezdna n a  podwórze p row adząca  

a przy tern ogródek w ązki sztachetam i ogro­
dzony.

9. Ogród w iększy w  k tórym  znajduje się 
drzew ow ocow ych dw a oraz a ltan a  z ła t  rzn ię ­
tych  pod deskam i.

W  tej to nieruchom ości prócz sam ego Roma­
n a  R ajzacher egzekw ow anego d łu żn ik a  mieści 
się jeszcze ośmiu lokatorow  z imion i nazw isk, 
o raz u iszczania należności kom ornianej w akcie 
zajęcia w ym ienionych.

T rzec ia  Posesja N. 2988ń.
Je s t w posiadan iu  S tan isław a  Pniew skiego 

m a ogólnej rozległości łok c i k w ad r. 8500 , albo 
arszynów  6878, a  zabudow ania w tej są n as tę ­
pujące:

1. Dom frontow y parterow y częścią m urow a­
ny  z ceg ły  palonej, częścią z drzewa szabrow a- 
ny, kom inów m urow anych sześć i jed en  z gliny 
palonej częścią dachów ką k ry ty .

2. S tu d n ia  z pom pą i korbą  żelazną.
3. B ram a w jezdna na podwórze p row adząca .
4- P ark an  z desek w słupy  drew niane.
5. Komórki z desek deskam i k ry te .
6. S ta jn ia  z desek gontam i k ry ta .
7. W ozow nia z drzew a gontam i k ry ta
8. Komórki z drzew a gontam i kryte.
9. K loaka z desek gontam i k ry ta .
10. K om órki z drzew a w słupy  gontam i kryte .
11. Podwórze n ieb rukow ane.
12. Ogród fruk tow y  m ieszczący w sobie drzew  

owocowych sz tuk  15 a na podw órzu drzew  d z i­
k ich  cztery  w ogrodzie.

13. T rephaus częścią z cegły  m urow any czę­
ścią z drzewa, o jednym  kom inie m urow anym , 
gontam i k ry ty , nadto :

N a tern podw órzu znajduje się k u czk a  z de­
sek gontam i k ry ta  i ta  ja k  ośw iadczył Izaak  
Grooszeps rządca tegoż domu ma być jeg o  k o ­
sztem w ystaw iona i jego  w łasnością będąca.

W  tej nieruchom ości je s t 13 lokato rów  zim ion 
i nazw isk, oraz ilości u iszczania należności k o ­
m ornianej w akcie zajęcia w ym ienionych.

C zw arta P o ses ja  N. 988c.
Je s t w  posiadaniu H enryka i Szarloty m a ł­

żonków  Mejer, ma ogólnej rozległości łokci kw. 
9621 albo arszynów  8184.

Na gruncie  tej nieruchom ości znajdują się za ­
budo w an ia  następujące:

1. B ram a z fu rtk ą  prow adząca n a  podw órze.
2 . P a rk an  z desek .
s. Dom z drzew a i w części z cegły palonej 

parterow y o jednym  kom inie m urow anym  i je ­
dnym blaszanym  gontam i kryty.

P rzystaw ka z desek gontam i kryta, w tej jest 
kloaka i obok niej kurnik

3. S tudn ia z pom pą i korbą d rew nianą .
5. G o łębn ik  n a  słupie drew nianym  pod dasz­

kiem  blaszanym .
6. P a rk a n  z desek w słupy.
7. Sztachety  z ła t  rzniętych podwórze z za­

budow aniam i ogradzające.
8. S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a dachów ką 

k ry ta .
9. Szop dwie gontam i k ry tych .
10. Dom ek z drzew a w słupy  zbudow any gon­

tam i k ryty , kom in m urow any m ający.
11. P ark an  z desek w słupy  z b r a m a  w jezdną 

podwórze n iebrukow ane.
O bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i zaa re ­

sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa ta  M a­
gnuskiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 523 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a­
runki sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  C y­
w ilnego G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie 
w  W ydziale pierw szym  złożone, p r z e j r z a n o  być 
m ogą.

Zajęcie w kopiach  doręczone:
1. JW . Teodorow i A n d rau lt P rezydentow i 

m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 462 
urzędującem u na ręce Jó zefa ta  M arcinkiew icza 
D ziennikarza tegoż  M agistratu.

2. Ju lianow i K noff P isarzow i Sądu Po 
koju O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału 
I II . w W arszaw io pod Nr. 1337 urzędującem u 
na ręce w łasne.

Obudwom d. 10 (22) S tycznia 1862 
W niesiono do księgi w ieczystej pow yż z a ję ­

te j nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  16 (28) 
S tycznia 1862 rok u , a w dniu  dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ali w K ancelarji T rj-  
b u n a łu  Cywilnego tutejszego na  ten  cel u trzy ­
m yw anej w pisane zostało.

P ie rw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  'w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
publicznej T rybunału  Cywilnego G ubern ii W ar­
szawskiej w W arszaw ie w  W ydziale I. w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy  u licy  D ługiej pod 
N. 549 o godzinie lOej z ran a  dn ia  2 (14) 
K w ietnia 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Józefa t M agnu- 
ski A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym K ró le­
stw a Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jes t w y ­
żej w skazane.
W arszaw a d. 30 S tycznia (11 Lutego) 1862 r.

Radca Dworu, /g ó r s k i .  
W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­

bunału  C yw ilnego G ub. W arszaw skiej dnia 30 
S tyczn ia  (11 L u tego) 1862 r.

R adca D w oru, Zgórski

P o  ogłoszeniu trzech publikacji zbioru obja- 
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w dniach 2 (14) 
K w ietnia 16 (28) Kwietnia 30 K w ietnia (12 
M aja) 1862 T rybunał cywilny w W arszawie 
w yrokiem  daty  16 (28) K w ietnia w term in ie  
d rug iej publikacji w ydanym  na skutek  incyden­
talnego  żądania R om ana Rajzacher, S tefana Pnie - 
wskiego i H en ry k a  M ajer, w arunki licy tacy jne 
w tern zm ienił, iż postanow ił że w drodze wy­
właszczenia przez H enryka H r. S tarzeńskiego 
rozw iniętego, ma być najprzód sprzedaną nie­
ruchom ość pod Nr. 2988 bez lite ry  w posiada 
n iu  S tan isław a Daszew skiego zostająca, rozle­
głości łok c i kw . 30000 czyli arszynów  24484 
a  w obw ieszczeniu subhastacyjnym  nazw ą 
pierw sza Posesja oznaczona i że dopiero  na 
w ypadek gdyby szacunek tej nieruchom ości nie- 
p o k ry ł w ierzytelności popierającego su b h a s-  
tacją , sprzedaż nieruchom ości Nr. 2988 literam ' 
a. b. e. oznaczonych ma być p rz e d s ie w z i^  
poczem tenże T ry b u n a ł w yrokiem  '  m;n 
K w ietnia (12 M aja) 1862 r. wJ * n*“ { a!cj nie- 
do p rzygotow aw czego PrzJ ^  j  „ a  d. 13 
ruchom ości N r. 2988 p ą - f t  ° '; £ 0 w W ydziale 
(25: C zerw cal862 r. g ° > ^  t0 term inie licy 
I  tegoż T ry b u n a łu  w kto iym  rmy
tacja  zaczynać się 
przez popierajJfcCe6 °

spory tc usuniętem i zostały  przeto T ry b u n a ł 
w yrokiem  daty  7 (19) Stycznia 1863 r. wyzna­
czył nowy term in do ostatecznego przysądzenia 
na dnieft 20 Lutego (4 Marca) tegoż r godzinę 
10 z rana w miejscu zwykłych swoich posiedzeń 
w Warszawie przy ulicy D ługiej pod N r. 549, 
w terminie tym  stosownie do wyroku daty 16 
(28) Kwietnia 1862 roku naprzód licytowaną 
będzie Nieruchomość N um er. 29 88 bez litery a, 
dopiero gdyby szacunek je j niepokrył wierzy­
telności H r. Starzeńskiego z procentem i kosztami, 
licytowane będą Niernchoraości N. 2988a. 2988ń, 
i 2988C-, od 2)3, części szacunku, przez biegłych
wynalezionego.

W arszaw a dnia 13 (25) S tycznia 1863 r.
P isarz T rybu n a łu ,

T ladca D w oru, Zgórski.

będzie od sumy rs. 6000 
subhastacją  wierzyciela

p°stąpm nc,^wa dnU 15 (2?J Maja i862 ^

R adca D w o ru e Z g ó rs k i .
N astęp")0 ^P° dobyciu przygotow aw czego 

przysądzenia lry b u n a ł wyrokiem daty  11 (23) 
O zcrw calB 62 r. nieruchom ości powyżej z N um e­
rów wymienione przysądził tym czasowo A dw o­
katow i M ag n u s k ie m u  za sumę vs. 6000 i te r­
min do ostatecznego przysądzeu ia wyznaczył 
n a  dzień 9 (21) S ierpn ia  t. r. term in jed n ak  
ten z powodu sporów  przez d łużnika w yłożo­
nych n iedoszed t do skutku, gdy  zaś obecne

(N . d .  297 ) R ejen t K a n ce la r ji Okręgu  
R adom skiego w Gubernii W arszaw skiej.

Podaje do publicznej wiadomości iż na żą 
danie pełnoletnich współwłaścicieli n ierucho­
mości w R ynku  m iasta K oniecpola pod Nr. 11 
położonej oraz stosownie do ak tu  dnia 29 L i­
stopada t l i  G rudnia) 1862 r. urzędow nie ze- 
z n a n e g o ;  nieruchom ość ta sprzedaną będzie przez 
publiczną licytacją w K ancelarji podpisanego 
R ejen ta  w dniu 13 (25) Lutego 1863 o godzin ie  
11 z rana  odbyć się mającą, pod następującem i 
w aru n k am i.

I. N ieruchom ość na sprzedaż publiczną w y ­
staw iona a pod Nr. 11 w mieście K oniecpolu 
w O kręgu Radomskim  G ubernii W arszaw skiej 
po łożona hypotekę O kręgow ą m ająca, sk łada 
się: z domu m urow anego o parterze z faeyatą  
gontem k ry tego  w którym  erygow anąjest A pteka 
z m aterjałam i i untensyliam i, konsygnacią o d ­
dzielną wyszczególnionem i tudzież ze sta jn i, 
wozowni, spichlerza i parkanów  drew nianych 
ja k  niemniej p lacu, na którym  te wszystkie za­
budow ania sto ją .

II. L icytacja c tłe j ju rydyk i pow yżej opisanej 
rozpocznie się od sumy" zip. 32000 czyli rs . 
4500 jak o  ceny rzeczywiście przez sprzedaw ców  
n a  nią w yłożonej i odbywać sie będzie in ptus.

I I I .  Każden chętny nabycia, przystępu jąc do 
licy tacji, złoży do rąk  R ejenta tytułem  vad ium  
k w otę  rs. 450 vadium  to, odstępującem u od 
licy tacji natychm iast zwrócone zostanie, a  na- 
b yw cy potrąci się z postąpionego szacunku  
wrazie zaś niew ykonania przez p luslicy tan ta  
w arunków  sprzedaży, przepadnie mu i w łasno­
ścią sprzedających na  pokrycie  s tra t i kosztów 
s ta n ie  się.

IV . Sprzedaw cy z postąpionego n:x licy tac ji 
szacunku, pozostawią w rękach nabywcy sumę 
rs. 1350 na zaspokojenie należności SSrów N o­
wickich dopiero po ich zaspokojeniu gdyby się

tej sumy ja k a  re sz ta  pozostała, resztę tę  
zwróci on W ładysław ow i de M akaj po ostate- 
zznym obrachunku między temiż Sukcesoram i 

Karolem M ożdzyńskim  uskutecznić się mia­
nym, pozostały zaś po po trącen iu  v a iiu m  i su ­
my dopiero rzeczonej szacunek , plóslicytant 
w ypłaci w ciągu dni 20 od daty  protokulu  licy ­
tacyjnego, do rąk  i z a  kwitem urzędowym , W ła­
dysław ow i de M akaji Juljanow i Ostaszewskiemu 
jak o  współw łaścicielom  wystaw ionej na  sprze­
daż nieruchom ości a to pod skutkam i re licv ta - 
cji i u tracenia złożonego vadium .

V. K oszta term inu licytacji i w yjęcia p ro to ­
kółu  p rzysądzającego , now onabyw ca poniesie 
bez p o trącen ia  takow ych z postąpionego sza­
cunku.

VI. Po dopełnieniu warunków licy tacy jnych  
a m ianow icie po zap łacen iu  reszty sumy sza­
cunkow ej, nabyw ca otrzym a wypis głó w ny 
protokółu przysądzenia i posesją fizyczna za li. 
cytow anej nieruchoności oraz A pteki z utensyl- 
jam i i m aterjałam i wedle złożonej u R ejen ta  
s p e c y f i k a c j i ,  natychm iast objąć będzie m i a ł  pra­
wo pod rygorem  exm issji której sprzedaw cy 
się poddali.

V II . Przy objęciu tej posesji poprzestać on 
winien na  takim  stanic budowli, w jak im  się 
podówczas znajdow ać będą, i d la tego każdy 
z chętnych  nabycia, przed licy tacją  obejrzeć 
je może. Ż adnych  więc z tego ty tu łu  pretensji 
do sprzedaw ców , rościć on nie będzie m iał 
prawa.

V III . P luslicy tan t któryby obok n ab y c ia  
sprzedaw anej realności p ragnął nadal prow adzić 
w niej A ptekę winien do tego posiadać w myśl 
i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  s t o s o w n ą  kw alifikacją .

IX . Po wejściu w posiadanie, now onabyw ca 
w łasnym  kosztem  ty tu ł w łasności hypotecznie 
na swoje imię  ureguluje i pozostaw ioną w sza­
cunku dla Sukcesorów Nowickich sum ęrs. 1350 
zabezpieczy, a  procent od niej po 5 ÓjO komu 
w ypadnie ćo rocznie antieipando p łacić  będzie.

X  Podatki skarbow e i t. p. ciężary do sprze. 
daw anej nieruchom ości przyw iązane, nowoua- 
byw ca od dnia objęcia licytacji pose-2. zasp a­
kajać zacznie.

Bliższe szczegóły o tej sprzedaży powziąść 
m ożna na  miejscu exysteucji nieruchom ości 0 
k tó rą  idzie i w K ance la rji podpisanego R ejenta 
w mieście R adom sku w domu pod Nr. 229 
utrzym yw anej.

Radom dnia 18 (30) G ruduia 1862 r.
Leopold D obrzelew ski.

(N. D. 641) Na żądan ie  N apoleona R aszew ­
skiego dziedzica dóbr D ębow ca w tychże do ­
brach O kręgu  Radomskim zam ieszkałego, przy­
danego op iekuna n ieletn iego P io tra  C hlebow ­
skiego, z mocy upow ażnienia R ady fam ilijnej 
z dn ia  1 (13) S ierpn ia  1862 r. działającego, 
przeciw ko A ntoniem u Paszew skiem u w sp ó ł­
właścicielowi piątej części wsi L ipow czyc, za ­
p ad ł w dniu 14 (26) W rześnia 1862 r. w yrok  
T ry b u n a łu  Kaliskiego dział spadku  po n. A n to ­
nim Chlebow skim  nakazujący , oraz o p in ią  b ie­
g łych  czyli n ieruchom ość do spadku  tego na­
leżąca, to jes t część p ią ta  wsi L ipow czyc na 
gruncie L it. F .  oznaczona, da się dogudnie 
w naturze podzielić, rozporządzający, wrazie 
niem ożności tego podziału, ocenienie rzeczonej 
nieruchom ości przez biegłych i sprzedaż w d ro ­
dze licytacji stanow iąca, do odbycia sprzedaży, 
A sesora T rybu n a łu  Jeziersk iego  a  do sporzą­
dzenia działów Rejenta O kręgu Radom skiego 
Dobrzelew skiego delegujący.

Na sku tek  tego w yroku m ianow ani b ieg li 
dali pod dniem  12 (24) P aździern ika 1862 r. 
o p in ią , iż należąca do s p a d k u  togo częsc p ią ta  
lit. F . na g runcie  wsi L ip o w c z y c  oznaczona, 
dogodnie w naturze podzieloną być m oże, a 
pod taż sam ą da tą  c i ż  biegli sporządzili urzędo­
w ą taksę  na  rs. 3,023 kop. 59 '/^ , poczem wy-
rokiem  miejscowego T rybunatu  w dniu  21 L i­
s to p ad a  (3 G r u d n i a )  b. r . zapadłym , tak sa  ta  
p o tw ie rd z o n ą  została.

N a s t ę p " 10 w dniu 15 (27) S tycznia 1863 r. 
część p ią ta  lit, F .  oznaczona za sumę rs. 3,023 
kop. 60 A l e k s a n d r o w i  B ogusław skiem u P a t r o ­
nowi T r y b u n a ł u  temczasowie przysądzoną zo­
stała , poczem term in do stanow czego p rzy są ­
d z eu ia  na dzień 7 (19) L utego  1863 r. godzinę 
3 z południa w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  K aliskiego w mieście K aliszu w p a ­
łacu Sądow ym  przy ulicy Józefina  oznaczony 
został.

W arunki przedaży m ogą być prze jrzane  
w biórze P isarza  T rybunału  K alisk iego i u pod­
pisanego P atrona .

K alisz dnia 16 (28) S tyczn ia  1863 r.
sław ski. P a tro u  T ry b . KaA leksander B ogusław ski, P a tro u  T ry b . Kalis.

D O N IE S IE N IA  P B Y W A T N E .

(N . D. 642)
Zawiadamia się osoby interesowane, że W . Ja n  

Papi przestał być Plenipotentem H rabstw a Uru- 
skich od dnia 25 Grudnia 1862 r.

Hrabina Uruska.,
W  imieniu Hrabiego Uruskiego.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


